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Jęk to okropny.■  ■

Psychologia jest niesłusznie na 
świecie pogardzona przez tych, co 
chcą myśleć tzw. kategoriam i real­

nymi. Kiedyś w idziałem  żebraka roz 

b iadającego swój warsztat pracy na 
rogu ulicy. Gdy już się rozsiadł, u 
m ieścił koło siebie na ziem i czapkę, 
w ybrał z kieszeni chustkę, rozplątal 

supeł i wybrał zeń przygarstek m ie­

dziaków, które wsypał do przygoto­
wanej czapki.

Zain trygow any wrzuciłem  „z ło to  
do złota“  i zapytałem  o sens jego dzi 
■wnego postępowania.

W ów czas to z ust żebraka uliczne­
go usłyszałem najciekawszy wykład 
o psychologii i zrozum iałem  wiele 

rzeczy, o których  nie śniło się psycho 

logom.

Doświadczenie uczy, że można 7 

pustą czapką siedzieć całym i godzina 

m i nim wpadnie p ierwszy groszak 
Potem  już idzie łatw iej. Doświadczę 
nie uczy żebraka, że nie pow inien 

on najskrom niejszych nawet zarob­
ków  zużyć na jedzenie, jeśli chce 
m ieć co jeść nazajutrz. D ośw iadcze­
nie uczy, że do czapki pełnej m iedzią 

ków  chętnie się sypią m iedziaki na­

si ępne, do pustej cz.apki ludzie nie 
chętnie coś wrzucają.

Ten  żebrak uliczny nauczył mię 

w ięcej o tajem nicy powodzenia, niż 

bsiązki, obserwacja, znajom i. Czapka 

pełna m iedziaków  bardziej przem a­

w ia do naszego m iłosierdzia niż czap 

ba pusta. C złow iekow i sylemu chęt­
n iej nieraz pom ożem y, niż człow ie. 
bow i głodnemu.

Taka już jest natura ludzka.

P rzyk ład  opisany w yżej, przypo­
mina mi się zawsze, kiedy słyszę ten 
straszliwy jęk, unoszący się nad pół­
nocnym wschodem Polski.

Jesteśmy biedni, glebę mamy do 
niczego, klim at fatalny, n iew ielkie 

m ożliwości rozw ojow e, pół pustynia!
Jy*m jęk iem  podbudowuje się 

w szjstk ie niemal nasze starania w 

W arszaw ie o pomoc, o dotacje, o po­
życzki, o inwestycje. I jakoś nikt nie 
reaguje na naszą pustą czapkę. Ale 
temu nie można się dziw ić, to jest w 
naturae rzeczy, to jest zrozum iałe psy 
ekologicznie. Sami urabiamy w  Pols 
ce opinię, że jesteśmy nędzarzami, że 

każda rzucona na nasz teren złotów ­

ka jest złotówką rzuconą w  błoto, jest 

ziarnem posianym na sypkim ja ło ­
wym  piasku.

Czy jest to mądra polityka, spy­
tajcie owego żebraka, co w czapkę 
swoją kładł garść m iedziaków  A 
przecie nie jesteśmy żebrakam i! M a­

m y am bicję stworzenia z naszych 
ziem  oazy niemniejszego dobrobytu 
niż Poznańskie.

Czyż naprawdę można to osiągnąć 
przez podnoszenie jęku:

—  Biedr,i, nic nie m ający, nędza­
rze, „dw ie  sutki nie jadszy“ ?

Jakże m izerne są wyniki tej po li­
tyki stale przez nas uprawianej. A 

przecie tempo rozw oju  w stosunku 
Óo czasów przedkrj zysowych jest u 

nas w iększe niż w jak ie jko lw iek  z in­
nych połaci Polski. A orzecie mamy 
zdolną inteligentną ludność. A prze- 

c*e mamy nie byle jak ie zasoby bo- 
tśaetw naturalnych.

O właśnie z tym i bogactwami na­

turalnymi jest najw iększy bałagan. 

Prawda —  Śląsk ma w ęgie j; prawda

—  Podkarpacie ma naftę; ale m y m a­
my drzewo, ów  niezm iernie ważny, 

podstawkowy w gospodarce surowiec. 
Stale zapom inam y, że obok gór i o- 

ko lic  podgórskich jesteśmy najw ięk­

szym w Polsce rezerwuarem  tego w iel 

kiego bogactwa narodowego.
I  spróbujm y zestawić rzeczy, zda­

wałoby się niewspółm ierne. M ówm y 
nie o samych lasach, lecz o ubocznych 
artykułach leśnych —  grzybach, >a- 
godach, ziołach leczniczych. Słysząc 
o tym, wzruszam y z lekka ram ionam i
—  takie głupstwo. My wrzruszamy ra­
mionami, inne części Polski w ogóle 
o tych rzeczach nie wiedzą. Tjoncza- 

sem te drobiazgi dają Polsce kilka, 
m ilionów  dochodu rocznie, m im o że 

eksploatacja ich jest niezorganizowa- 

na i prym itywna. A jednocześnie ka­

żdy inteligent w Polsce wie o pokła­

dach m iedzi w K ieleckim , m im o że 
m iedzi le j nie eksploatuje się wcale, 
gdyż eksploatacja się nie opłaca. Oto
—  dysproporcja. O ozokerycie czyli 
wosku ziemnym w  okolicac-h nafto­
wych wie każdy. A przecie nasz ten 
to wiele w ięcej niż ozokeryt O gór­

skim białym węglu m am y prześw idro 

wTane uszy. Ale gdy powstała koncep­
cja budowy w ileńskiej hydroelektro­
wni, okazało się że (nie licząc W i 
lenki) pod samym W ilnem  W ilia  ma 
cztery miejsca zdatne do wykorzysta 
nia białego węgla i za cenę kilkakrot 

nie niższą niż na owych osławionych 
rzekach podgórskich A W ilenka, a 

Niemen, a inne rzeki...

Najw iększą wadą narodową Po la ­

ka jest jego  kompleks niższości. Ale 

m y mam y tę wadę spotęgowaną do 

granic absurdalnych. Patrzym y nie­

raz z zazdrością na dobrobyt Łotwy, 
L itw y, Estonii, kra jów  z natury u- 
boższych od północnego wschodu 

Polski, a stojących gospodarczo c 
ileż wyżej, p rzy  czym  ponoszących w 
całości ciężary utrzymania państwa 
Oczywiście, że ziem ie nasze m ają mo 

żliwrości znacznie w iększe od tych

państewrek. Jeżeli czytając te słowa 

wzrusza ktoś ramionami, dowodzi 

tym, że ów  kompleks już nie niższości 

lecz małości zapuścił w  nim głębokie 
korzenie. Ta niew iara we własny re­
gion jest jak perz, wyjaław iający gle­

bę i duszący rośliny. Trzeba naszą ro ­
lę odc.hwaścić od perza niewiary.

Oczywiście, że potrzebujemy kre­

dytów , ulg, inwestycyj kluczowych 
Ale nie dlatego, że jesteśmy nędza­
rzami, lecz dlatego że mamy o lbrzy­
mie bogactwa i kolosalne możliwości. 

Musimy zasadniczo zmienić metody 
propagandy naszych ziem. Nie chce­

my dokarm iania, chcemy budowy po 
tężnego bastionu dobrobytu w  wysu­

niętych najbardziej na wschód zie­

miach Rzeczypospolitej.

Zdusić ten jęk  okropny-
W . T .

Konferencja gospodarcza w Min. Przemysłu i Handlu

;
'm M m m

,W Minisierstwie Przemysłu i handlu odbyła się konferencja w sprawie gospodar­
czego podniesienia ziem północno . wschodrich. W  konferencji, kłóra odbyła itę 
pud przewodnictwem p. yicepremie.a inż Eugeniusza Kwiatkowskiego, wzięli rów­
nież uctział: Marszałek Senatu Aleksander Prystor, p. p. ministrowie Roman, Ul- 
rych, Kościałkowski -i Poniatowski. Na zdjęciu —  moment z konferencji podczas prz| 

mówienia p Vicepremiera Kwiatkowskiego.
o m a m

Sejm uchwalił szereg projektów jstaw
m. In. o fcksdjmitscjl CIF-u, o zibszpircztMiu pactaży przedmiotów 

powszrdtirgo użytku i o wykonywaniu praktyki lekarskiej
W A R SZA W A  (Pat) Przed południem 

odbyło się plenarne pojedzenie Sejmu 
w obecności członków rzędu z p. premie 
rm gen. Sławojem Składkowskim na cze 
le.

Marszałek Sławek, otwierając obrady 
zaK om un ikow a ł, że p. min. aprewiedi. na 
posiedzeniu korni'!1' prawniczej w dniu 
2 czerwca r. b. w imieniu rząou wycofał 
rząoowy projekt ustawy o udziale czyn 
mika obywatelskiego w orzecznictwie kar 
nym .

Jako piet wszy punkt porzędku obrad 
rozpatrywany b'd rzędowy projekt ustawy 
o akademii wychowarua fizycznego J, Pił 
sudskiiego w Warszawie

Sprawozdawca pos. Pochmarski pod 
Kreślił, że akadermzacja CIF'u —  to nie 
tylko udostępnienie absolwentom tei u- 
czelmi stopni naukowych, ale to zarazem 
problem san.ej iśfoty wychowania fizycz 
nego.

Projekt ustawy wprowadza novum w or 
ganizacji szkolnictwa wyższetgo ponie­
waż stwarza nowy zupełnie rodzaj —  woj

W strzym anie nrac porządkow ych 
na wsi na okres robót polnych

W A R S Z A W A , (Pa t). M inister spr. 
wftwn. «en . S ławoj Śkladkowski w y ­
dal okóln ik do pp. w o jew odów : W o ­
bec wykonan ia przez ludność w iejs­
ką większości prac przy porządko­
waniu osiedli, polecani na okres ro­

bót w  polu pozwolić wstrzym ać pra­
ce porządkowe we wsiach i osied­
lach oraz miasteczkach o eliarakle- 
rze rolniczym. Prace te m ają być w y ­
kończone w  okresie późniejszym .

Dćlesiątk trupów w Hawe
JE R O ZO LIM A , (Pat). W ed le ostat 

nicli doniesień, w  wyniku dzisiej­
szych wydarzeń w H a ifie  padło 20 za

bitych z  czego 18 A rabów  oraz 38 cię­
żko i 18 lże j rannych.

skową szkołę akademicką, nie przewidz.a 
ną w ustawie z 1933 r. o szkołach akade 
miokich. Nowa akademia będzie stanowi 
ta je d n a k  p o z yc ję  zupełn ie o d ręb n ą  i dla 
tego projektodawca poslanowd nadać iej 
prawne podstawy na mop> osoonsj usta 
wy, a nie nowelizować ustawę dawną

Charakter akademizowenej instytucji 
nadaje wysunięta na pierwszy plan inicja­
tywa i rola kierownika, ministra spraw 
wojskowych. Takie ujęcie zagadnienia 
przekazał wyraźnie Marszałek Piłsudski w 
inauguracyjnym przemówieniu na pierw­
szym posiedzeniu powoła.nej przez siebie 
do życia rady naukowej wych. fiz. Rów­
nocześnie, wysuwając na czoło czynniK 
wojskowy, Marszałek Piłsudski zastrzegł 
odrębną dziedzinę dla ministra oświaty. 
Dolyczy to przede wszystkim wykształcę 
nia nauczycieli wycnowania fizycznego

W  głosowaniu przyjęTO uchwałę zmi?m 
wedfe propozycji sprawozdawcy w dru­
gim i trzecim czytaniu.

Następnie Sejm rozpatrywał rządowy 
projekt ustawy o zatwierdzeniu układu ze 
stolicą apostolską w sprawie ziem, kościo 
łów i kaplic pounickich, których Kośdół 
katolicki został pozbawiony przez Rosjan. 
Po referacie posła Kroebla wywiązała się 
dłuższa dyskusja. W  glosowaniu projekt 
ustawy został przyjęty w drugim i trzecim 
czytaniu.

Pos Sikorski referował nowelę do u- 
sfawy o finansowaniu niektórych inwesty­
cyj z funduszów pańsiwowych w okresie 
do 31 marca 1939 r. Nowela ta podwyż 
sza kredyty na inwestycje na podstaw-e 
ustawy inwestycyjnej o 2 m l zł z czego 
700.000 zł przeznacza się na melioracje 
wodne, a 1.300.00C zł na budownictwo 
wiejskie.

Ustawę przyjęto w trzecim czytaniu.
Pos. Snopczyński referował następnie 

portekt ustawy o zabezpieczeniu podaży

Nowe zdobycze hiszpańskich wojsk powstańczych 
Sam oloty nart Walencją — W ym ordow anie za k ła d n ik ó w

SALAM ANKA (Pał). Komunikat pow­
stańcze) kwaery głównej: wojska powstań 
cze, przeprowadzając w dalszym ciągu 
zwycięsko swe operacje na froncie Teruelu 
przekroczyły rzekę Turla i zajęły ważne ze 
strategicznego punktu widzenia pozycje 
na prawym jej brzegu. Wojska rządowe 
cofnęły się w popłochu, pozostawiając na 
placu boju licznych zabitych oraz znacz 
ne zapasy materiału wojennego. Na tron 
cle casłellońsklm poczynili powstańcy zna 
czne postępy na odcinku zachodnim, do 
de'a)ąt do rzeki San Antonio i zajmując 
miasto Burriana. Przednie straże powstań

cze znajdują się w bezpośrednim pobliżu 
miejscowości Vilta Kieja i Nutes. Prócz 
tego zajęli powstańcy pasmo górskie Pun 
rat, gdzie odparli silne przeciwnatarcie 
wojsk rządowych, zadając im powalne 
straty.

W  ciągu ostatniego miesiąca zestrzelili 
pows.ańcy 51 samolotów nieprzyjaciel­
skich, srractli natomiast tylko 5.

i

W ALEN C JA  (Pat). Agencja Havasa do 
nesi: wczoraj o godz. ryk syren zawia
domił mieszkańców Walencji o zbliżaniu 
się samolotow powstańczych. Lotnicy pow

stanczy minęli jednak miasto i skierowa 
N się dc położonej o 35 km na południe 
miejscowości Sueca, gdzie zrzucili kilka­
dziesiąt bomb. Wyrządzone szkody są 
znaczne.

'ILBAO (aPt). Gabinet w Burgos obr». 
dowal wcioraj nad nową zbrodnią władz 
rządowych, które wymordowały całą par 
tią składników, przygotowanych do wy 
mlany. Prócz tego wydano zarządzenia, 
między in. c przywróceniu kary śmierci o 
raz o przyznaniu kredytów rolniczych dka 
uwolnionych obszarów.

przedmiotów powszedniego użytku Pod 
kreśli* or., że ustawa iesf narzędziem rzą 
du w realizacji polityki aprowizacyjnej.

W  ayskus', pos. Prystorow3 oświadcza, 
że zagadnienie aprowizacji musi być trak 
towane w płaszczyźnie obronności kratu 
i w tej dziedzinę mjsimy dążyć do uak 
tywmenia naszego życia D! itego będzia 
mówczyni glosowała za tym projeKtem u 
stawy.

Wobec tego, że cena jest najisłoth ej 
szym i najsubtelniejszym zagadnieniem e- 
konomicznym, mówczyni zwraca się z na 
stępujący apelem:

Niepożądane jest pozostawianie woje 
wodom i administracji swobodnej decy 
cj-i w tym zakresie. Cena nie może być 
w kazd/m województwie, starostwie, czy 
w Każdej gminie inna, bo powstanie za 
męt, spekulacja it-d. Dawałoby to również 
pole do nadużyć ze strony osób wtajem 
niczonych w zamiarzone zmiany cennika 
Wo,ewedow:e, czy administracja mogiiby 
ewentualnie mięt. prawo regulowania cen 
tylko w tym wypadku, gdy cer.a przekro 
czy poziom, oznaczony na dany okres 
przez Mir.. Roln. i Ref. Roln. i nie niżej 
tego poziomu. Podaż nie może ustać nie 
tylko z powodu spesulacyj handlowych, 
lecz również z winy wytwórców. Należy 
przewidzieć na ten wypadek możność u 
ruchom enia danego warsztatu produkcji 
wbrew woli właściciela, w diodze sekwest 
ru czasowego lub we własnym zarządzie 
właściciela, oczywiście za peinym ooszko 
dowaniem. Pożądane byłoby też wprowa 
dzenie w pewnych wypadkach przymusu 
stosowania nawozow sztucznych, lib  ma 
szyn rolniczych, jako środków zwiększe­
nia produkcji.

Na*eży zwrócić u-wagę na usługi „pow 
szeennego użytku". Brak podaży tych 
usług naprzykład komunikacyjnych, mo­
że spowodować trudności gospodar­
cze i aprowrzacyjne. Ten sam skutek mo 
że wy wołać wysoka cena tegr> rypu usług

Nioprzewiaz1 ano nigdzie możności ud 
wołania się od zarządzeń organów regu 
lujących ceny. Zmiany kompetencji pos* 
czególnych ministe, ilw. gdzie do Min. 
Rołn przejd2 e  z innych min-stersłw wie 
le lunkcyj —  me powinny być pretekstem 
do usuwanie starych urzędników i arsgażo 
wan.a nowych sH.

.. głosowaniu ustawę przyjęto.
Pos. Łubi^ńsKl zreferował nowelę oo 

aekrelu Prezydema o regulowaniu gospo 
darki cukrowej i buraczane. Ta aałęż prze 
mystu obejmuje roczną wartość proouKcjl 
według cen d-iłaiicznych około 40G owiń. 
zł, a dochód skarbu pańs*wa wynosi oko 
ło 14? miin. Dekret Prezydenta w t*i spra 
wie iess ustawą ramową i poruczz wyrhi 
nie odpowiednich przepisów mirwstrcwtf

(dokończenie na słr 2)
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reivtoria zajęfe w Cłrnach
t r z y k r o t n i e  D f z e k n c 7 3 | ą  o t u z a  J a p o n i i

T O K IO , (Pa t). Chińskie straty od 
wybuchu konflik tu  oceniane są przez 
o fic ja ln e koła japońskie na 1.300 tys. 
z czego przeszło pół m iliona zab i­
tych. Straty japońskie wynoszą nato 
m iast około  37 tysięcy zabitycn. Za­
jęty  przez Japończyków  obszar w  
Chinach wynosi 1.249 tys. k ilom etrów  
kwadratowych, czyli przekracza prze 
sslo trzykrotn ie obszar Taponii. L i- 
ezba m ieszkańców na zajętych  ob­
szarze Chin wynosi przeszło 132 m i­
lionów .

TO K IO , (Pa t). G łówna kwatera

cesarska kom unikuje, że marynarka 
japońska w  ciągu dotychczasowych 
w alk  w  Chinach zniszczyła 43 chiń­
skie okręty, ogó lnej wypornośei 43 
tys. ton, co stanowi ponad 60 proc. 
chińskich sił zbro jnych  morskich. 
M arynarka japońska straciła l  tor­
pedow iec i 1 poław iacz min. W odno 
sam oloty japońskie zniszczyły 1070 
sam olotów  chińskich, podczas gdy 
Japończycy stracili 89. Ogółem  po­
legło dotychczas w  Chinach 1110 o- 
ficerów  i szeregowych m arynarki ja- 
pańskiej.

Nowe zarzewie konfliktu
K A IR , (Pat). Z  Sanaa (Jem en) 

kom unikują, że w ładze Jemenu są 
zdecydowane wszelk im i sposobami 
przeciw działać dalszemu za jm ow a­
niu przez Anglię now ych  terytoriów  
na pograniczu jemeńsko-adeńskir%

W szystkie uzbrojone wojska wystano 
w tym  kierunku. Poza  tym  ma być 
przeprowadzona m obilizacja w połud 
niowych prow incjach. D ow ództw o oh 
ją ł A li Abdulla A l-U aziri, z  główną 
kwaterą w  Taiz.

Nowa seria rozsirzeisń w Sow!etarłi
T O K IO , (Pa t). Agencja Dotiifei do­

nosi z Hsinkingu, ze w zw iązku z u- 
eieczką k ierow n ika  N K W D  na Dale 
k im  W schodzie Ląszkow a Sainojło- 
w icza aresztowano znaczną ilość w yż

szych fim Lcjunariuszów  sowieckich 
na Dalekim  W schodzie. 20 spośród 
nich rozstrzelano, jako  kontrrew olu ­
cjonistów .

Na ad korsarzy ciiitiskkh na statek angielski
LONDYN (Pał). Nadeszła tu wiado­

mość o napadzie dokonanym w biały 
dzień przez korsarzy chińskich na słałeh 
brytyjski na rzece Yang . Tse. Statek, któ 
ry ma chińską nazwę „Tseang Tah" płyngl 
z Szanghaju do Tunczago. W  odległości 
około 140 km powyżej ujścia rzeki Yang 
Tse popłynęły do statku dwie Jionkl 
chińskie, w których piraci tworzyli ogień 
z karabinów maszyno wych, teroryzując za 
togę i pasażerów. Niektóre osoby na s*at 
ku odniosły rany. Wówczas 10 korsarzy

wtargnęło na statek obezwładniając z, to 
gę i kapitana, którego umieszczono na 
mostku kapitańskim pod strażą. Bandyci 
zabrali 400 funtów z kasy statku oraz p!e 
nlądze chińskim pasażerom, nie ruszając 
prywatnego mienia Europejczyków. Po o 
grabieniu statku z cenniejszego ładunku, 
powchoJzill oni na swe dżortkl, pozwala 
jąc statki wi odpłvnąć do Szanghaju. Ka 
pi*an złożył meldunki w konsulacie bry 
tyjskim.

Ponury bj'ans taifunu i powodzi
TOKIO. (Pat). Na skutek uszkodzenia 

łam i nagłego przyboru rzek — m. Kobe na­
wiedziła katastrofa, powodzi. Niemal całe 
miasto stoi pod wodą, która zniszczyła do­
szczętnie 300 domów. Poniosło śmierć 131 
ludzi, ponauto brak jest wiadomości o losie
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„U J te d  ? rm “  za lasaay  w Polsce
W A R SZA W A  (Pat). Minbtrstwa spraw 

wewnętrznych odebrało debit pocztowy 
biuletynowi prasowemu „United Press" 
wydawanemu w jeżyku niemieckim w Ber 
linie i zakazało Jego rozpowszechniania 
w kraju.

N®wa karstMfly w USA
WASZYNGTON, (Pat). Departament w o j­

ny postanowił wycofać używane dotychczas 

przez piechotę karabiny „sprongfield“  i za­
stąpić je nowym modelem, mogącym odda­

wać 60 strzałów na minutę.

300 mieszkańców. W  Kyoto J Osaka nieu­

stannie pada ulewny deszcz. W  Kyoto 
zginęły 3 osoby.

Minister " spr. wewn. gen. Suctsjgu oś­
wiadczył na dzisiejszym posiedzeniu rady 
ministrów, ze Katastrofy zyw ioiowc uotknęty 
S prefektur, niszcząc 264877 budynków i za­
tapiając 226S36 hektarów uprawnych pól. 
Straty materialne wynoszą około 100 ruHi­

obów yen.

R e  w i z y  in  d o w  ó & cu  K O P
W A R S Z A W A , (Pat). Dowódca 

Korpusu Ochrony Pogran icza gen. 
bryg Jan Kruszewski odleciał w dn. 
w czora jszym  wraz z o ficeram i swego 
Sztabu samolotem P. Z. lotniczych 
„L o t “  do Fin landii z rew izytą  do tam 
tejszego naczelnego dowódcy ochro­
ny gran icy gen. Tu om po.

I e  r polua Dyotfzy n p. P r e m i a
W A R S Z A W A , (Pat). Pan prezes 

Bady M in istrów  gen. S ławoj Skład- 
kowski p rzy ją ł w dn. wczorajszym  
m etropolitę kościoła prawosławnego 
w Polsce Dyonizego.

Okrężny lot pro wadi ć bodiie
p i ł t l  WilnO

W A R S Z A W A , (Pa t), W  dniac-h od 20 do 
25 sierpn ia br. odbędą sie k ra jow e  zawody 
lotnicze, które zaczynają się i kończą w  
W arszaw ie . T rasa lotu okrężnego zawodni­
ków przechodzi przez m iasta: W arszaw a, 
Poznań, Toruń , Kościerzyna, Gdynia, K a r  
tuzy, Bydgoszcz, L idzbark . Czerwony Bó r, 
LUgustów, Suw a łk i, Grodno, W ilno, Molode- 

czno, Baranowi ze Sten im, Łuck , Brzezany 
Lw ó w , Krosno, N ow y Targ, K roków, K a to ­
w ice, Częstochowa, Łódź, W arszaw a.

W  czasie lotu okrężnego zaw odnicy w y ­
konają  sześć prób.

K la sy fik a c ja  będzie jedynie zespołowa. 
Każdy aeroklub w ystaw ia  zespół 3— 6 załóg, 
które p racu ją  jako  całość i punktow ane są 
jako  całość. W  ten sposób zwycięzcą będzie 
aeroklub- m ający silny, jednolic ie wyszk -Jo­
ny zespół.

W  zawodach zgłosiło udział 9 aerok lu ­
bów, zgłaszając: po 6 z-atóg —  gdański, kra 
kow ski, lw ow sk i, poznański- śląski, warsza 
w s k i, . wileński, —  po 4 załogi podlasko-po 
lesk i i łódzki.

Razem  zgłoszonych jest 50 załóg

Wyrobi *a w y w o łan a  zajść 
w RK.jwiato

KŁAJPEDA, (Pat). Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi: dowódca wojenny ob­
szaru Kłajpedy skazał Niemców klajpedzkich 

Uiehatda Wiecherta i Waltera Flacha na 
rok, a Bcrthoidn beyera, W altera Behra I 
Heinza Jasnuschlesa na 6 miesięcy robót 
przymusowych. Niemcy kłajpcdzcy Hans La 
nózim f Alfred May skazani zostali na 3 

i iŁesiące więzienia, 6 zas innych Niemców 
kłajpedzklcb przekazanych zostało sądowi 
wojennemu. W yroki te stoją w związku z 
zajściami w porcie klajpedzkim w da. 21 
czerwca z okazji przybycia statku motoro­
wi go „Prcussen“ . Jak wiadomo, doszło wten 
czas do starcia między Niemcami klajpcdz- 
kimi, którzy przyszli powitać statek, a po­

licją litewską.

Z pobytu Marszalka Śmięłeąo-ftydza w Wilnie

Pan Marszalek Edward Śmigły Rydz przemawia na uroczystościach poświęcenie, i 
przekazania oddz:alom artylerii sztandar ów ufundowanych przez społeczeństwo

województwa wileńskiego.

Poświecenie kamienia wą^ielnegtf
ood pierw sze na śwlecie M uzeum  Karaim skie w  Trokach

6 bm. odbyło się w Trokach uroczys*e 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
muzeum karaimskie. Na uroczystość 'ę 
przybyli wojewoda wileński L. Boc'anski, 
dyr, departamentu mi.i. W R  i OP Fr. Po- 
tock ,nacz. Urz. Wojew Wił. aJs-iński, rad 
czyni Min. W R  i OP dr Przewiska, pized 
siawiciel KOP, konserwalo-- wileński inż 
Borowski, ks. kapelan Sledziewski, w ce- 
tfarosła, burmistrz Trok płk dr W. Zającz­
kowski, prezes wileńskiej gminy karaim­
skiej i zarazem prezes T wa miłośników 
historii i literatury karaimskiej adw. I. Za­
jączkowski, rektor „Myśli Karaimskiej" 
prof, dr A. Zajączkowski prezes iroAiej 
gminy karaimskiej oraz Karaimi z Trok 
i Wilna.

Na łak zwanej Kaiaimszczyznie w Tro 
kch domy były udekorowane flagami pań 
stwowymi i zielenią. Na p acu, obek kie

nessy, gdzie stanie muzeum (Wybudowa­
no na podwyższeniu ołtarz połowy. Poi f 
więcenia dokonał uRu hazan Firkowicz. W 
fundamenty muzeum wmurowano akt e- 
erekcyjny na pergaminie i monety z men 
nicy państwowej, będące obecnie w ofc'o 
gu. Akł erekcyjny podpisali wszyscy obec 
ni dostojnicy. Następnie naoożeńsfwo od 
prawił i. E. hachan H. S. chan Szapszal, 
który wygłosił każenie i zaznaczył, ie  bu 
dowa muzeum, do którego powstania 
przyczyniły się zasiłk: Min. W R  i OP, jest 
jeszcze jednym dowodem opieki rządu 
nad wszystkimi lojalnymi mniejszościami, 
a w tej liczbie nad mniejszością karaim 
ska. Karaimi, związani z Rzeczpospolitą, 
czują si ęwąsze dobrze w Polsce i są jej 
za to wdzięczni

Na zakończenie zarząd gminy ke-e-im 
skiej ^odejmował gości zwyczajem, wscho

dni.m: kawą turecka i słodyczami.
Budynek muzeum będzie murowany, 

piętrowy ,w jesieni będzie doprowndzo 
ny pod dach a na przyszły rok wykończo 
ny i oddany do użytku

W  muzeum mieścić się bedą zbiory hi 
słoryczne i etnograficzne karaimskie. 
Wśród cennych zbiorów znaiduje się sza 
fa z przywilejami króiów poiski-ch i w. 
książąt litewskich dla karaimów, ofiarnwa 
na w r. 1930 Karaimskiemu Zw. Reliigime 
mu P. R. przez Pane °rezydenta prof. I 
Mościckiego, dalej przywileje chanów 
1 rym-sk Ich i wiete cennych zbiorów etno 
graficznych, zebranych 'I ofiarowanych 
głównie przez J. E. hachana chana Szao 
szeła, głowę kościoła karaimskiego.

Będzie to jedyne muzeum karaimskie 
na świecie,

Położenie Scamienla węgielnego pod pawilon 
polski w Nowym Jorku

_ _ _ _ _   _______  a S  P
I K m I PAWILON NA
i  WYSTAW W NOWYM fM / M  . 1

- f . - . lo B K u ,  | m mfilm

N O W Y  JO R K , (Pa t). W e  w torek po po­
łudniu odbyta się uroczystość położenia ka ­
m ienia węgielnego pod paw ilon  polski na 
w ystaw ie św iatow ej w N ow ym  Jo rk u . W s tę ­
pne przem ówienie wygłosił kom isarz pawi- 
liomit polskiego Ropp. p rzedstaw iając cele 
i zadania udziału  Po lak i w w ystaw ie. Z ko- 
1-e- m ów ił ambasado.’ Po tock i, ośw iadczając 
i żpaw ilon polski dla m ilionów  A m eryka ­
nów  oędizie sym bolem  am nicji, asp iracji i 
rozw oju  Po lsk i.
r a w - W E T   : —  —

Przem aw ia ł następnie prezes zarządu wy 
s iaw y W he len , po czym nastąp ił w łaściw y  
akt położenia b loku kam iennego, a następ­
nie odegrano hym ny narodowe Po lsk i j Sta 
nów Zjednoczonych. Na .uroczystości ooecni 
byli m. in. członkow ie am basady polskie j, 
gubernator Fed era i Reserve B an k  Szym czak, 
prezes polsko am erykana*.e j Izby handlo ­
wi j Ku ty low sk i, konsulow i* Ja p o r :!, F in  
landiii, B u łg a rii, s łynny aeronawfa kap itan  
Bu rzyń sk i i inn1-
imniummi u i i iw ii

Wczorajsze plenum Sejmu
(^Dokończenie ze str. 1)

skarbu w porozumie-niu z m istrarr. roi 
niclwa i przemysłu i handlu.

W  dyskusji po:, Sikorski m, In. powie­
dział :

„Z ły  ka-tei to jest kartel, kłóry mnie 
eksploatuje, a dobry kaufel, gdzie jo ko 
goś eksploatować mogę1-.

Nie chciałbym .ażeby pan minister ro! 
niclwa Imieniem poetyki bursełanęj naz 
wał karle, cukrowy —  debrym kartelem. 
Kariel cukrowy należy, moim zdaniem, do 
złych karteli, gdy a) rmtie, jako konsu 
menfa, nie litościwie eksploatował, a przez 
to również wstrzymał rozwc koęsumcji te 
go artykułu, a tym samym roiw ój produ 
kcji buraka, b) powstały dziwolągi w ro 
dzaju przemytu do Pute*i naszego wrasne 
go cukru (przeznaczonego na eksport), 
c) zaibiijał konkurencyjność naszego prze 
mysłu przetwórczego. cł!a którego cukier 
jest ważnym surowcem. Obecnie chce się 
racjonalność teqo karteiu udowoontc in 
fetesam! rolnictwa. Wydaje mi się jednak, 
że nie należy identyfikować źle pojęty in 
teres pi oducenta buraika z interesem rol­
nictwa. Bow.em na 3 200.000 warsztatów 
rolnych w Polsce mamy nlesoełra 100,000 
plantd-toiów. Wydaje mi się, że ustajanie 
sztywnych cen cukru, ażeby móc ustalać 
z kolei sztywne ceny buraków, rob’erre z 
b-urake czegoś w  rodzaju ekwiwalentu za 
dficyłowość go pod arki roiniczej —  nie 
wsipolprzyczyniają się do naturalnego roz 
woju roIni-c'wa w Polsce. Jeśli ważne jest. 
żeby plantowano jak najwięcej buraków, 
to jedynie słusznym Lęd iie  faikl stan rze 
czy, który zapewni maksimum k on su mej! 
cukru, a dc tego nie prowadzi nawet o- 
becny, pod kontrolą rządu prowadzony 
kartel,

Dekret z 1935 r. nie godząc się z prakty 
kami kartelu cukrowego, poddał go ściis 
tej kontroli rządu, obecnie I, on troi a prze 
chodzi z rąk Ministerstwa Skarbu do rąk 
Ministerstwa Rotntcfwr ii Reform R-ołnych.

Zdaniem mówcy skuteczniejszym lekar 
stwem byłoby rozwiązanie kartelu.

jeśli mimo przytoczonych uwag gloso 
wać będzie pos. Siiktorsk za ustawą i re 
zołucią, to łytko w  iićKiziei, ie  przejście 
kartem cukrowego do rąk rmtłi-slersdwe 
rolnictwa będzie wstępem do likwidaz ji 
kartelu.

Projekt ustawy przyjęto w drugim I 
Irzecim czytaniu.

0

głosił przemówienie min. "łpntafowski
W  g ło so w a n u  p ro je k t ustaw y w  i 3 

czy tan iu  p rz y ję to .
Rezolucja została również uchwalona.
Poseł Dębicki referował projekt usta 

wy o uregulowaniu obrotu zwterzętam go 
SDodarskimi i drobiem oraz obrotu hurto 
wego mięsem.

W  dalszym  ciągu pos. M ad e jsk i re fero ­
w a ł ustaw ę o po-piawit fitnainsów ubezpiecz, 
k ra jow e j w  Poizr.ainiu w  zastępstwie pos. 
Zuk lik i, uolKniętogo noJesną stratą w  n a j­
bliższej rodzinie.

W  g losowaniu odrzuo unio w nioski m niej 
szóści a przyjęto ustawę z popraw ką red ik 
cyjmą sprawozdawcy.

Pos. ks. Lu n e isk } re fe row ał rz :« łow y p ro ­
jek t ustaw y o zm ianie roz pora ąd,zer i a p re­
zydenta w  spraw ie w ykon yw an ie  p rak tyk i 
lekarsk ie j. P ro je k t zm ierzał do tego, aby 
prace zaniknięcie na oza« oikrcsiomy listy 
czło-nków ieb lukarsk ,cf: w  posizczególnycb 
okręgach lub  m iejscowościach powsibrzymać 
osiedlanie się lekarz;- w  m iastach gdzit f>o- 
moc Lekairsk:. jest dostatecznie zabezpKczo- 
na i zmusić ich  do os5edi.ania się w  m ieisco 
wościach  m niejszych, zwłaszcza po wsiach. 
P ro je k t p rzew idyw ał 3-letni przym usów  y po 
byt w  m niejszych miejsi^owościach dopusz­
czając w y ją tk i.

P ro jek t rządow y uległ w kom isji grun­
tow nej z min r, ie Pozosta ł ty lko  przym us o- 
sied lan ia się m łodych lekarzy  w  m iejscow o­
ściach m niejszych poniżej 5000 m ie—kań- 
ców przez 2 laita i dotyczy to ty lko  tych  le­
karzy, k tó rzy będą zapisani na listę człon­
ków  izb lekarsk ich  po 1 kw ie tn ia  1939 r. 
i tc w  ciągu 5 la t od otćzyimwnia dyplom u. 
Woilon od togo n*ają być tytko lekarze w 
czynnej służbie wojukorw- :j.

W szystko  inne, cc w y w<watc słuszne zs 
stirzetenia św iata  lekarskiego i społeczeńst­
wa i co by ło  uwaiżame za żaima<-n na w o l­
ność zawodni lekarskiego, zostało z pro jektu  
usunięte.

Pos, P rys to ro w a  zw raca m. in. uwagę, 
że rząd nie ty lko  m usiał przedłożyć o-nawia 
ną nowelę, aiie i m ia ł p raw e  żądać od m ło­
dych  lekarzy m niejszej interesowno i i w  peł 
n:eniiu zawortu.

Pos. O strow sk i zgłosił ponraw kę, uzgod­
nioną z refereiudm  i z rządem, żeby zw o ln ić  
od tego obowiązku tych  lekarzy —  p racow ­
n ików  naukow ych, k tórzy eon oj m niej w  c-ią-:cim czy tan iu . n ików  naukow ych, k tórzy com ajm n.ej w  cą-

Pos. Dębicki re fe ro w a ł p ro je k t  u staw y I gu 5 lat oddają się studium  p raktycznym  
  . i . i s m i i t  wufiarToiłiiml i i '  i  F»,Tn»tn tnlrI,~'1-Lirh  naukow ych.o urequla-wamu oDrotu zw ierzętami gos 

podarskimi i drobiem oraz obrotu hurofo 
wego mięsem.

Projekt usla-wy porządkuje wielrafe ryn 
ki zbytu.

Pos. Prystorowa twierdzi, że ustawa 
iest naoi-sana bardzo niewyraźnie, przy 
czym najbardziej niejasnymi są obowiązki 
min-i-stra -wobec ustawy. To te-1 nazwałaby 
mówczyni tę ustawę pełnomocnictwem 
dla ministra do wydawania rozporządzeń 
wyknawczych. Psłanika zgłasza wnioski 
mniejszości.

To dyskusji ,w które' zabierali głos po 
słowie Mincberg, Si*opcxvńsk. i inni wy

Złoto IrlszoblDkie 
pozostanie we Francji

PAFYŻ, (Pat). Trybunat paryski 
postanowił, że 40 t. złota, należącego 
do banku hiszpańskiego, zdrnonowa 
itego w r. 1931 w Banku Francji w  
Mont dc Marson. potobtanie uaaal w 
Mont de Marson.

bądź teoretycznym  w  zakładach nauicow^-cb 
Kl n ikach  un iw ersyteck ich  i szpitalach, w y  
znaczonych przez m in istra  op.eki sipoł.

W  głosowaniu p rzyjęto  popraw kę p. Os- 
trowskiegc o-raz n phw :Jono  ustaw ę w  dru ­
gim i trzecim  czytaniu P rz y ję to  też rezolu­
cje kom isyjne.

Interpelacje w p łyn ę ły  i  zostały p rzy­
jęte do laski m arszałkow sk ie j m. im in ter 
pedacje p. Tarnow skiego w  soranrie konsek 
wencji w yn ika jących  z okó ln ika mi-n. spi 
wewn. z dn. 24 czerwca br. do wszystk ich  
wejew odów , p„ Krzeczunowiczo w  spraw ie 
w ykonan ia  zarządzań, dotyczących  estetycz- 

nego w yglądu m ia«t i  W3i, p, Bud ayń d i egc 
w sprawie szkolnych podręczn ików  żyuow- 
sk !ch, zaw iera jących  bajeczki sekodiinw: dla 
narodu po-iskiego, p. Mictmł-owskiegt w 
snraw ie w ystąpienia czasoousma Jsttiand“  
przeciw  rzem iosłu  połskiomu. — ’  ' ° ™
posiedzenie zamlfcniieło. Nasśępm o g.
11. Na porządiku obrad oroiefe. m ta w y  O w y  
Perze radnych w  15 mis itach, orojek iy  w ta  
w y o w vborzt .odnych m iejA ich , 

kich, gminnych i pow—jtow ycL
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Z r Hnikiem i pedzlem
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Grammens uwięziony! Wieść ta 
rywołała żywe poruszenie wśród ca­

łej ludności Belgii, d wśród Flaman- 
dów panuje wprost oburzenie. Jakto? 
Ich wódz, główny bojownik o ich 
prawa konstytucyjne i ustawowo za­
gwarantowane, — w więzieniu ? !

Flcnmond Grammens, dawny na­
uczyciel i inspektor szkól technicz­
nych, porzucił swą pracę zawodową, 
a poświęcił się walce o prawa języka 
flamandzkiego we flamandzkiej części 
Belgii, stanowiące, większość państwa.

Walka językowa w belgii jest te 
raz bardzo silnym wyrazem swego 
roćiaju^ zemsty Flamanduw za upo-

dzenie w ciągu stuleci. Dawno mi- 
nęł te czasy, kiedy to monarchowie 
lub 'i rozmawiać z poddanymi po fla­
mandzko. Podobno cesarz Karol V 
(w XVI wieku) mawiał o sobie, że 
z duchownymi rozmawia po łacinie, 
z dyplomatami po francusku, z uczo­
nymi po niemiecku, z kobietami po 
włosku, z żołnierzami po hiszpańsku, 
a z poddanymi po flamandzku.

Po ustąpieniu Karola V nastały 
gorsze czasy dla mieszkonców Belgii, 
zmalały też możliwości używania ję­
zyka flamandzkiego poza zakresem 
życia codziennego. Hegemonja fran­
cuszczyzny w okresie Ludwika XIV 
dała się silnie odczuć w najbliższym 
sąs.euztwie Francji, a panowanie re­
wolucji i Napoleona znaczenie języka 
francusttiego utwierdziło i faktycznie 
i prawnie. Kiedy w roku 181? król 
ho) nderski Wilhelm 1, (w okresie 
połączenia Belgii i Holandii w jedno 
peństwoj nakazał używanie języka 
holenderskiego w aktach i urzędach 
we flamandzkiej części Belgii, spotkał 
się ze sprzeciwem i był zasypywany 
petycjami o przywrócenie języka fran­
cuskiego w administracji i sądow­
nictwie.

Konstytucja niepodległego Kró- 
sstwa B 21q1 i z r. 1831 (obowiązująca 

dotychczas) zapewniła wolność uży­
wania każdego z języków, pierwszeń­
stwo jednał przyznała trancuszczyźnie. 
W  ciągu XIX wieku język flamandzki 
i Flamanaowie coraz bardziej docho­
dzili do głosu, nie mogli jednak 
zwalczyć przewagi Wallonów.

W  czasie wielkiej wojny Flaman­
aowie czuii się szczególnie pokrzyw­
dzeni jako „mięso armatnie" gdyż 
z powodu malej znajomości języka 
francuskiego nie mogli osiągać wyż­
szych stopm wojskowych, a jako sze­
regowcy byli często źle traktowani. 
Część ich nawet zamyślała o oderwa- 
n'u ^ ai|drii, Brabantu i Limburgii 
’ , “ f 3''- Poświęcając prowincje wa- 
onskie 1 rancji. ha czele tego ruchu 
Stał działający i dzisiał dr fl. Borms

m woj rV® waika Flamandówo pra-
c 3 f 1. e ' swego języka ogarnę- 

■ zer5)kie masy, umiejętnie przez 
_ a ^row Prowadzone Konkretnym 
ezu tatem było uchwalenie przez

Lekko przejdziesz p r ie i  życie

stosując L E B E W O H L ,  nieza- 
wodny plaster na O D C I S K I .  
Przy kupnie żądać oryginalne- 
9® pudełka L E B E W O H L .  
Na każdym plasterku jest fen napis

L E B E W O H L

Spłonęły olbrzymie maga- 
zyny dekoracyj kinowych
^Pon iedz ia łkow ej nocy wybuchł w Bou 
1031 n' Sekwaną owałtowny pożar, który  
*P“ s>JSrył na, w.ększe w t Francji magazyny 

©koracyj kinematograficznych. O ołc
gooz. 1 w nocy na ły w ognju ltc£ne mg
gaizyny oraz 5 wielkion gmachów, zamie 
trkanych urzez rob-.mnków. W  akcji ratow 
niczej brały wszysrkie oddz.ały straży po 
zarnej z haryia. Setki roootników pozo 
staiy wra- z mdz,nam; bez dachu nad g ło  
wą. Policja zmuwona była do ewjkuo-wa 
nia całej d? elmicy miasta.

Przymus sterylizacji 
godzi w kobiety

Z Helsi.igforsu donoszę: Od chwili wojś- 
cła w ży d *  w Finlandii ustawy o sterylls «

* tzn Od r. 1935 zosiało sterylizowanych 
fta '•odstawie zarządzenia urzędu mcdyczne- 
* !* 188 osób. z czeeo 149 kobiet i 39 mężczyzn

cej Belgię na trzy regiony językowe: 
flamandzki, walloński i miasto sto­
łeczne Brukselę. Dwujęzyczność zo­
stała zachowana w administracji cen­
tralnej, ale w poszczególnych regio­
nach powinna obowiązywać jedno- 
języczność na każdym szczeblu admi­
nistracji. Surowo nakazano koniecz­
ność nauczania w szkołach, zarówno 
powszechnych jak średnich, w języku 
regionu, a za sankcję tego można 
uważać obowiązek przedstawienia 
łw.adectwa uczenia się w języku, 
prawnie określonym, dla kandydatów 
do studiów uniwersyteckich.

Clchwaca była, ale z jej realizacją 
poszło nie tak łatwo. Właściwie do­
tychczas wcale nie poszło. Nie wszyscy 
nawet Flamandowie chcą jej realizacji. 
Wielu z nich doskonale czuje i ro­
zumie wyższość języka francuskiego, 
małe możliwości praktyczne wyko- 
izystania języka flamandzkiego ora 
po*ową Belgii i Holandią, więc też — 
nie rezygnując bynajmniej ze swycn 
praw — nie chce rugować francusz­
czyzny. Ogół jednak — nazywając tych 
odstępców pogardliwie „franceguil- 
lons" —  chce postawić na swoim. 
Nazywani też niezbyt zaszczytnie „fla- 
mingands", aktywiści dążą do zatar­
cie wszelkich śladów francuszczyzny 
w swoim kraju. Ponieważ Bruksela 
leży w środku flamandzkiego Bra­
bantu — zabierano się i do niej — 
tak żt nawet już się odbywały wiece 
przeciwko flamanJyzacji Brukseli.

Pomimo to, że ustawa o podziale 
na regiony i jednojezycznosć weszła 
w życie w styczniu 1933 roku dotych­
czas w wielu miejscowościach na 
dworcach, ulicach, sklepach, urzędach 
we flamandzkiej części kraju były 
umieszcane napisy w dwu językach, 
a nawet gdzie niegdzie akta były 
prowadzone w języku „obcym".

Ponieważ rząd nie dopilnował wy­
konania ustawy— bo członkowie rzą­
du opinii „flamingandow" me po­
dzielają — F. Grammens postanowił 
dokonać tego sam. Przy pomocy stu­
dentów z Lowanium i Gandawy ko­
rygował czerwęnym atramentem księ­
gi, czarną farbą malował napisy fran­
cuskie obok flamandzkich, niszczył 
tablice i t. d. z napisami wyłącznie 
francuskimi. Niszczył tylko napisy 
francuskie „urzędowe" —  nie rusza­
jąc w zasadzie (wyjątki się zdarzają 
wszędzie) tablic, szyldów, ogłoszeń 
i t. p. prywatnych. Prawo bowiem me 
ogranicza swobody języka osób pry­
watnych.

Skutki tej roboty są bardzo wi­
doczne. Grammens rozpoczął swą 
akcję w styczniu 1937 roku, a dziś 
nie ma chyba ani wsi ani miasta

flamandzkiego, które by go nie wi­
działo. Świadczą o tym czarne nie- 
zmywalne plamy, na które oko co 
chwila zwłaszcza na dworcach kole­
jowych napotyka.

Dzisiaj Fiamanoowie rzadko umie­
ją, a jeśli umieją często nie chcą 
mówić po francusku, tak, że w wśe- 
lu nawet miastach znajomość języka 
francuskiego może być tak mało 
użyteczną (w rozmowie z mieszkań­
cami), jak np. w Holandii cz* Danii.

flle akcja „porządkowa" Gram- 
mensa nie uszła mu na sucho. Tru­
dno już zliczyć dziesiątki jego proce­
sów oraz grzywien i lat więzienia, na 
które został skazany. Cały jego ma­
jątek został już zlicytowany. Przyja­
ciele odkupili mu dawną własność- 
willę, a ta znów została wystawiona 
na licytację.

fikcja Grammensa trafiła do serc , 
„uciśnionych" Flamandów. Stworzyli 
oni pod jego kierownictwem —i or­
ganizację „De Raad der Daad" (Ra­
da Czynu), by współpracować z pim 
i wspierać go materialnie Tysiące 
franków wpłynęło i wciąż wpływa 
na akcję i na... grzywny.

Przy tym umieją czasem ci Fla­
mandowie zażartować ze siebie. Tak 
np. jeden z cichych zwolenników 
mówi: Ludzie płacą, ażeby w kinie 
oglądać filmy, my płacimy, aby oglą­
dać czarne plamy na miejscu napi­
sów francuskich.

Przed paru tygodniami Grammens 
został wezwany do sądu w Ganda­
wie. W  poczekalni, ażeby się me nu­
dzić, wziął przygotowany za wczasu 
pilnik i zaczął wypiłowywać napis 
francuski na mosiężnej tabliczce. O- 
czywiście, z miejsca został aresztowany.

Zwolennicy i członkowie „De Raad 
der Daad1' podnieśl' alarm w obro- 
swego przywódcy, umiłowanego czło­
wieka idei, a — Boże broń - nie 
przestępcy. Po różnych rodzajach pro­
testów i żądań —  złożono interpe­
lację w parlamencie, skutku pożąda­
nego jednak wcale ona nie przy­
niosła. Teraz przyszła kolej na inny 
sposób —  coś w rodzaju referendum.

Wydrukowano karty pocztowe z 
portretem Grammensa i następującym 
tekstem: „Do Wielce Szanownego 
Pana Ptierwszego ministra Rządu 
Wetstraat Bruksela. Żądamy Jedno- 
języczności! fimnestii! Uwolnienia!" 
(Grammensa),

Wysyłający ma tylko umieścić na 
pocztówce swój podpis i nalepić zna­
czek pocztowy za 10 centymów (2 
grosze).

Pan premier Spaak otrzyma ta­
kich kart pocztowych chyba z parę- 
set tysięcy. sss.
limu ininnBMa— aae—HHw—g hb

S. p. Roman Starzyński

Eta. 5 l i j i c a  19.18 r. z m a r ł  nagle- n a  u d a r 

serca 'o godiz. 2 w  nocy Rom an Starzyński, 
Naczelny D yrek to r Po lsk iego Radia.

S p. Rotman Starzyńsk i uro-dził się dn. 
11 kw ietn ia  1390 roku w  W arszaw ie . Do ro 
ku  1905, t. j. do stra jku  szkolnego, kształci! 
się w  szkole realnej w  Łow iczu , następnie 
w W arszaw ie . W  roku 1908 ukończył od­
dział realny g im nazjum  15. Konopczyńskiego 
*v W arszaw ie . Po  zdaniu dodatkow ych egza 
nr-inów z łacimy i greckiego w  roku 1909 
zapisał się na W y d z ia ł F ilozo ficzny U n iw er 
syletu Jagiellońskego w K rako w ie  W  roku 
1913, po otrzym aniu  absolutorium  na W y ­
dziale F ilozoficznym  i zaliczaniu roiku stu­
d iów  zapisał się na W y d z ia ł P ra w a  i Admi- 
niie*racji, równocześnie p racu jąc  nad roz­
p raw ą doktorską, k tórą  złożył dn 1 lipca 
1914 r.

W  czasie studiów un iw ersyteck ich  w  ro 
ku 1911 w stąp ił do Zw iązku  W a lk i Czyn 
nej i Strzelca.

Służbę w o jskow ą ś. p. Rom an Starzyńsk i 
rozpoczął w  latach  w o juy . U kończył szkołę 
żołnierską i podoficerską ,ą następnie zapi 
ta ł się do Szko ły  O ficersk ie j. Przed  złoże 
rtiem egzam inów o ficerskich  odbyw ał kurs 
w szkole letn ie j Zw iązku  Strzeleckiego w 
I-.raKowie ,w O leandrach.

Dn. 8 sierpnia 1914 r., jako  sekcyjny w

:i  kuiiip-iuij, i .u i ju ,  odbył wy
praw ę kielecką. T u ta j przen iesiony został 
do O ddziału  W yw iadow czego  Światopełka- 
JaworsK iego, gdzie pe łn ił już funkcje oficer 
skie. Następnie m ianow any został k .erow ni 
kiem ekspozytury Oddziału W yw iadow cze ­
go 1 pu łku  przy Departam encie W o jsko w ym  
N K . N. W  tej o frraacji o trzym ał nom inację 
na chorążego 25 października 1914 r.

W  końcu roku 1914 Rom an Sła iiyyńsk l 
w rócił do służby lin iow e j, jako  dowódca plu 
tonu w batalion ie uzupełnień L .  P , kap itana 
Galicy, dn. 15 m aja 1915 r. odkomer.derowa 
ny został z K om pan ii Uzupełn ień  do I  B ry  
gady i w tej fo rm acji jaiko dowódca p luto ­
nu I  kom panii I  baonu 6 pp. b ra ł u (tria- w 
w alkach pod Konaram i i w  ca łe j kam panii 
—  od K o n a r aż na W o łyń , W  b itw ie pod 
Kostiuchnów ką w- dn. 4 kw ie tn ia  1916 r zo 
stał kontuzjow any. N om inację na podpora 
cznika o irzym ał 1 listopada 1916 r. i w  tej 
randze pełn ił funkcje  w 5 pp. aż do chw il! 
internow ania w  Ben iam in o w ie  w  dn. 22 lip  
ca 1917 r.

P o  w y jśc iu  z Ilen iam łnow a  ob ją ł posa 
dę profesora języka polskiego i h is to rii w  
giińnazjum  „Uczeln ia*1 w Łodzi, Na tym  »ta 
now isk u zastało Rom ana Starzyńskiego za-

( ^Dokończenie na str

N A  URLOPIE CZY W  PODROŻY
Książeczka oszczędnościowa PKO zabezpiecza 
pieniądze przed zgubą lub kradzieżą

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E  P K O
Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P K O

Poradnik kupca detalisty
Pod pow yższym  tytułem ukazało 

się niedawno pożyteczne w ydaw nic­
two nakładem Koła Kom ercja listów  
przy Stowarzyszeniu Nauczycieli 
Szkół Z aw od ow ych 1). Całość, skła­
dającą się z pięciu zeszytów, reda­
gow ał T eodor Gorta. Treść tych ze­
szytów  przedstawia się jak następuje: 
W  p ierw szym  zeszycie p. t. „T ech n i­
ka sprawnego liczenia w handlu" A. 
B ildziukiew icz —  podaje szereg w ia­
domości z rachunkowości kupieckiej. 
A w ięc obliczanie sum, obliczanie róż 
nic i  rent, technika sprawnego m no­
żenia i dzielenia, obliczanie stosunku 
procentowego ltd. Ponadto znajduje­
m y w tym zeszycie schemat kalkula­
cji kupieckiej w raz z kilkom a w zo­
rami kalkulacji, (kalkulacja cen przy­
praw, pom arańczy i cytryn oraz to­
w arów  o wyznaczonych cenach sprze 
dąży). W  drugim  zeszycie, tj. ..Zaikup 
i sprzedaż tow arów " Aleksander Pu- 
clm owski om awia zagadnienie zaku­
pu tow arów , odbioru i przygotowa-

l ) Po radn ik  kupca detaiis/ty —  W iln o , 
1938. W yd an o  z zasiłku K u ra to rium  Okręgu 
Szkolnego W ileńsk iego  i Izby  Przem ysłowo- 
H and low e j w W iln ie . D ruka rn ia  „G ra f ik a 1*.

r:ia towaru do sprzedaży, Zacliariusz 
M ężyński pisze o technice sprzedaży 
(tytuły poszczególnych rozdziałów : 
„Znaczenie pracy sprzedaw cy", „N a j 
ważniejszą Tzeczą jest zaufanie", 
„Jak zdobyć zaufanie k lien ta", „D ob  
re słowo również nic nie kosztuje", 
„Sprzedawca pow inien sprzedawać a 
nie podawać tow ary” ), w reszcie Ro­
man Rynczew'ski porusza tak ważne 
a tak zaniedbane u nas zagadnienie 
reklamy, om awiając cel, znaczenie i 
rodzaje reklamy, sprawę fasady skle­
pu, okna w ystaw ow ego i jego deko­
racji, reklam y ruchowej, pisma rek­
lam owego, wreszcie dotyka zagadn.e- 
nia kosztów  reklam y i przep isów  o 
reklamie. Należy żałować, że ten wła 
śnie zeszyt nie jest obszerniejszy. 
A leksander Puchnowski w trzecim  ze 
szycie om awia szczegółowo drobne 
ale ważne zagadnienie „Registratury 
kupieck iej", Józef Rodziew icz w 
czwartym  podaje ważne dla każdego 
kupca w iadom ości o „Pracach  i obo­
wiązkach płatn ików  w  św ietle oł>o- 
w iązującego ustawodawstwa skarbo­
w ego", pisząc o organ izacji władz, 
szczegółach postępowania skarbowe­
go, podatkach przem ysłow ych  i docho

dewym . W reszcie  p iąty najobszer­
niejszy zeszyt p ióra  Teodora  Górty 
zawdera „Zagadnien ie prawne w han 
dlu", a w ięc: nadzór nad cenami,
przestrzeganie czystości i h igieny w 
sklepach, godziny handlu i święta w 
przedsiębiorstwach handlowych, och­
rona pracy w handlu, zabezpieczenie 
i dochodzenie należności kupca przy 
sprzedaży na kredyt, obszerne omó 
wienie spraw' wekslow ych  oraz om ó­
w ienie w ażniejszych postanowień ko­
deksu handlowego

Całość wydawnictwa, przeznaczo­
nego w  zasadzie die kursów kupiec­
kich, stanowi podręczne vadernecum, 
które pow inno posiadać każde przed­
siębiorstwo handlowe 2). W  w ydaw ­
nictwie od cz iw a  się dotkliw ie brak 
odpowiedniej rozum owanej bibbogra 
l i i  i w s k a z ó w e k  dalszego samokształ 
cenią się. N iew ątp liw ie nie jeden ku­
piec zainteresow'aw'szy się jak :mś za­
gadnieniem, chciałby' je  pogłębić —  
w „Poradn iku " nie znajduje odpo­
wiednich wskazówek. Tak  np. przy 
om awianiu zagadnienia reklam y, aż 
prosiłoby się wskazanie na książkę 
R eferow sk iego o „O kn ie wystawm- 
w'ym“ , broszur Roińskiego itp. Jak

2) „Po d ręczn ik  kupca detalisity' można
Ina/być w  lokatlu Ko ła  Koimert jalistów , M ic ­
k iew icza 18. U im nazium  Kupieckie.

to już m ów iliśm y przy streszczaniu 
zeszytu o zakupie i sprzedaży tow a­
rów  n iejednokrotn ie zagadnienia nie 
są należycie rozprowadzone, tak np. 
uderza w yraźn ie dysproporcia m ię­
dzy rozdziałam i o  reklam ie a obszer­
nym om ówieniu registratury kupiec­
kiej.

T e  braki jednak nie zaprzeczają 
dużej wartości om awianego w ydaw ­
nictwa i kupiectwn nasze w inno czuć 
wdzięczność dla nauczycielstwa za tę 
p ierwszą próbę opracowania porad­
nika kupieckiego. N a leży ufać, że 
przyszłe wydania usuiną dotychczaso­
we braki.

Wyrdawm ctwo, któreśm y om ów ili, 
nasuwa myśl wydania podręcznej en­
cyklopedii kupieckiej. Musiałby to 
być mały form at kieszonkowy, zawie 
rający wszystkie najważniejsze w  ta-1 
domości potrzebne kupcow i Sprawę 
tę pow inno zrealizować Stowarzysze­
nie Kupców  Polsk ich  wrzgiędnie św ie­
żo pow stały Iństytut W iedzy  Kupiec­
kiej. Taka encyklopedia oddałaby 
naszemu handlow i nieocenione usłu­
gi, a zaman kupiectw-o nie z ro zu m ie  
wystarczająco konieczności systema­
tycznego dokształcania się s iw od ow e 
go, musiałaby po prostu zastąpić pod 
ręczną bibliotekę kupca detalisty.

W .  T „
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Jakim i silami ro zp o rzą d za  nasza flota wojenna

„Ksduemu panu i rvaroc*»w-i v 'i-ęcej na 
morskim pańśfwi-e *. lleży, ni źl i na ziem­
skim , Kto ma państwo morskie, a nie 
używa go, albo da sobie wydzierać, 
yszystkie pciyczki od siebie oddala, a 
wszystkie szkody na siebie przywodzi, 
z wolnego —  niewolnikiem się staje, z bo 
gjfego ubogim".

Przestroga senatora D. Solikowskiego 
i  1573 roku wryła się d rii mocno w gmysł 
ł serce każdego obywatele Rzeczypospo­
litej. I jakkolwiek traktat wersalski przy­
znał Polsce zaledwe 146-kiiiometrowy 
Skrawek morskiego brzegu, potrafiliśmy 
na nim mocną stanąć nogą, silnie obwa­
rować naszą bramę na szeroki świat.

Wytworzyła się dziś na świecie sy­
tuacja tego rodzaju, ze ani pokoj, ani 
traktaty, ani przymierza nie g waran luja 
car oś ci seraju i nie Orwią jego wi« lolef- 
niego, a nieraz i wielowiekowego doroD 
ku. Tytko własna siła, sprawna i dobrze 
zorgar.izc.wana armia lądowa i morska

N'ew.etka jesł na razie nasza mary­
narka wojenne. Materiał ludzki mamy jed 
nakże znakomity, a przy odpowiednim 
wysiłku materialnym i moralnym możemy 
sobie stworzyć aogodne warunki leonrrcz 
ne do własnego budownictwa okrętowe­
go. Na razie jednakże brak nam odpo­
wiednich 5toczm; -do budowy okręłów wo 
jennydi. Istniejące zaś cztery stocznie, 
s m anowicie: Gdańska, Warsztaty Porto 
ve Marynarki w Gdyni, Warsztaty Mary. 

narki Wojennej w Pińsku i Stocznia Mod- 
Ińoka —  mogą zaspakajać potrzeby ma­
rynarki wojennej, jedynie w zakres.e ma- 
łycn okrętów W  rozwoju laszych urzą­
dzeń obronnych na wybrzeżu i w rozwo­
ju iiasze: floty —  daleko jesteśmy jesz­
cze od steru, który jest dla naS nie­
zbędny.

Początki naszej floty wojennej stano­
wiły przyznane Polsce przez Radę Amba 
Suderów sześć staiych, spracowanych tor­
pedowców, z dawnej floty niemieckiej, 
z których już w 1923 r. |ede.) wycofano. 
Dokupiliśmy poza tym dwie kanor.iarki 
w Finlandii, cztery traulery w Niemczech, 
okręt hydrograficzny i transport u-wiec. 
Obywaliśmy się lym do 19z6 r., od kiedy

zaczęło się nasze powolne, ale stałe po­
większenie sił morskich nad bałtyckim 
brzegiem. Z okrętów dawnych pozostały 
tylko dwa torpedowce („Mazur" i „Ku­
jawiak"), dwie kanonierki („Komendant 
Piłsudski" i ..General Haller"), jeden trau 
ler, przerc bionv na siatek hydrograficzny. 
Resztę wycofano i oddano na złom. W  
r. 1926 po raz p.erwszy zamówiliśmy no­
we okręty wojenne, mogące śmiało ucho 
dzić za naj nowocześniejsze, najlepiej wy • 
posażone i najsilniejsze jednostki floty 
wojennej na Bałtyku.

Obecnie marynarka wojenna posiada 
do dyspozycji 21 okrętów i 4 małe statki 
pa.owe o ogólnym tonażu —  25.240 ton. 
Z ogólnego tonażu na tonaż bojowy 
przypada 12,270 ion, na tonaż pomocni­
czy —  2.80O ton, na okręly specjalne —  
10.17C ton. Do okrętów bojowych nale­
żą cztery kontrtorpedowce „Grcm ", „B ły ­
skawica", „W icher" i Burza"; trzy pod 
wodne stawiucze rrin —  „W ilk ", „Ryś", 
„Żb ik" (zbudowane w stoczniach francus­
kich —  A. Nonnand Chantiers de >a Loire, 
Chantiers Navals), oraz stawiacz min 
„G ryf". Grupę okrętów pomocniczych sta 
nowią dwie Kanonierki („Komendant Pił­
sudski" i „General Haller"), dwa tonpe- 
cłowce „Kujawiak" i „Mazur", cztery 
traulery „Czajka", ,,Mewa", ‘„Rybitwa*

i okręt minowy „Smok". Do okrętów i sta t 
ków specjalnych należy: żaglowiec „Is­
kra", który służy jako statek szkolny dla 
podchorążych marynarki wojennej. Na 
stoczniach holenderskich w Vlissimgen 
i Rotterdamie budujemy dwa nowe okrę­
ty podwodne „C rze ł" i „Sęp " o wypor­
ności po 1000 ton każdy, a w stoczni 
gdyńskiej kończy się dwa nowę trauiery 
typu „Jaskółka" —  po 183 tony.

Nowe okręty powiększą tonaż naszej 
floty wojennej o 2.400 ton. Zaznaczyć 
należy, iż okręt „Orzeł budowy jest wy 
fącrnie ze składek społeczeństwa, które 
coraz więcej zaczyna doceniać koniecz­
ność posiadania silnej obrony granic mor 
skich. Z inicjatywy okręgu warszawskiego 
zebrano również Dostateczne fundusze ne 
budowę nowego ścigacza.

Udział społeczeństwa polskiego w ob 
ronię morskiej sraie wzrasta. W  Niem­
czech obywatel płaci na obronę morską 
swego kraju 10 zi rocznie, Duńczyk —  
10 zł, Fin —  10 zł, Estończyk —  4 zł, 
Łotysz — 4 zł, Norweg —  8 zł, Szwed —  
12 zł, Polak płaci! fyliko 1.50 zł. Udział 
ter. jednak na szczęście ulega z dmem 
każdym zmianie na lepsze Społeczeńst­
wo polskie bowiem z każdym dniem le­
piej docenia konieczność istnienia silnej 
fioły wojennej.

WYCIECZKA
■ a  M Y M  i  u  N U .

Od j a z d  z Wilna 1 sierpnia; powr ó t  6 sierpnia.

Specjalnym pociąg*’em z wagonem restauracyjnym 
i wagonem dancingiem.

Z a p i s y  w „ K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M "  
ul. óisk. Sandurskiego nr 4, w ciągu całego dnia

ĘJdziat! z ł .  g ir .

Fiaty handlowe cnłega świata
Od roku 1892 do 1937 lonaz ogolny 

wszystkich flot handlowych wzrósł prawie 
pięciokrotnie; z 14.562 000 fon (1892 r.) 
do 66.286 000 ton.

Lwią część tonażu światowego posia­
da obecnie W . Biytania, gdyż 31.2%, 
18,8°/o naieży ao USA, t .8 %  ck> Japonii, 
6 .6%  do Norwegii, 5 .9%  do N:emiec, 
4 .8%  do Italii, 4 .3 %  do Francji, 4 .0%  do

Dawniej literaci 
byli bardziej Dfodni

D aw n ie j literac i b y li bardziej płodni rrz 
ćbisiaj. W ysta rczy  na przykład przypom nieć 
sobń, że kała-log dzieł francuskiego hellen i­
sty Gaiła, zmarłego w  1825 r., zaw iera 400 
-tron druku. Jeżeli katalog ma 400 stron,, 
ileż k a rlak  mnsi m ice całoksełatt dz le ła l —  
Preyost, autor popu larne j „M anon  Lescau t", 
nap isa ł 170 tom ów, Restif dc la Bretonne po 
zostaw ił nic wiele m niej, bo 146 toimów. —  
A Lopez dc Vega zostaw ił 1.800 sztuk teatfa l 
łiyeh, pijam y oh wierszem, jrhrs 21 tom ów po 
czyj! N iem iec Moser pozostaw ił 480 dziel. 
W szystk ie  rekordy pobili jednak pisarze re­
lig ijn i IV  w ieku, D idym  i Teodoir de Mo- 
osuck, k tórzy pozostaw ili po sobie sześć

W i e l k i e  d z i e ł o  P a s t e u r * a

Z nieśm iertelnego odkrycia  ge-iAalnego 
Pasteu r‘a pnw sla ł słynny Instytut w Paryżu , 
z którego, jak  z pnia gałęzie, w yrosły  insty ­
tuty podobne o tych samych zadaniach i 
celach, W  w ie lk im  im perium  ko lon ialnym  
F ra n c ji instytuty pasleurow sk 'e  pełn ią dzię 
ki p racy  uczonych rolę pcdiwójoie doniosłą: 
laborato riów  przygotow ujących  środki i me 
toay zwalczania chorób zakaźnych, epidemi 
cznych, dziesiątkujących  ludność tubylczą i 
b ia łych  oraz laboratoriów  odkryw czych  W  
dobroczynnej działalności zbawienne skut 
ki odczuwa bezpośrednio bezradna wobec 
chorób ludność ko lon ij, z odkryć osiągnię 
tych przez uczonych tej m ia ry  co NiooJie 
i Yersin, korzysta cała ludzkość i wręcza 
medyczna.

P ie rw szą  filię  ku lon ia lną Instytutu  w Pa  
iyżu  założył sam Pasteu r w 1891 rjku w 
Indoghinach, w  Saigonie, gdiz.e na Ciele no 
wego laboratorium  stanął uczeń mistrza A ‘ 
bert Calm eite. Tu  przygotow yw ano i stosu 
ra n o  szczepionki przeciw  wściek liźn ie, os 
pie etc. W  cztery lata później o tw orzył dr 
Yers in  instytut pastearrowski w A ur śm ie 
W  1894 roku dr Yersśn od k ry ł bakcylą  d iu  
my Dr. Yers in  jest ostatnim  wspćtp n e o w  
pikiem  PasteuFa , k tó ry  pozostał przy życiu 
spośród p le jady m łodych adeptów wiedzy. 
Dzięki działalności instytutów  m Sm grnie, 
Anam ie, Kochinchiinie w ytęp iona została pa 
fu ją c a  tam endem icznie dyzenteria i czer-1 dziesięć tysięcy dzieł teologicznych!

i

Gmach centrali Pcis^hgo 
Radia w Warszawie

P la n  inwensitycyjny Poksikietgo Rad ia 
przew iduje nie tytko wzm ocnienie większo 
śei stacyj regionalnych, ale również zaopat 
rżenie wszystkich miast, posiadających  sta 
cje nadawcze, w  specjalne gmachy, przez 
raczone dla celów  rad iofon ii.

Dotychczas now y p iękny gmach uzyska 
ly  Katow ice , pow iększony został również 
gmach stacji nadawczej w  K rakow ie , a w ła 
cne gm achy rozgłośni łódzkie j i baranow ic 
kiej są już na ukończeniu. Obecnie rozpo­
cznie się budowa now ych siedzib w  Łucku, 
Lw o w ie  i Poznaniu . Zatw ierdzono również 
plan nowego gmachu Centrali Po lsk iego Ra 
ćia w W arszaw ie .

Na usi ul. Pu ław sk ie j i na osi jezdni p izy  
iz łej ul. Batorego wzniesiona zostanie wieża 
wysokości 22 pięter, w k tóre j znajdą poraie 
w rzen ie b iura D y rek c ji Naczelnej Progra 
m ow ej i Adm in istracji, najwyżsize zaś 
p iętio , przeznaczone będzie na pomieszcze­
nie dla telew izji, przy czym projekt przewi 
duje że na dachu te j 22-pię!rowej w ieży 
wzniesiona zostanie jeszcze antena te ewi 
zyjna wysokości 30 metrów.

środkow ą część gmachu zajm ie blok stu 
diów, rozmieszczony tarasowo, na który pro 
wadzić będą w ie lk ie  schody. W reszcie  cd 
strony now opro jektow ane j u licy  stanie 5- 
p iętrow y b lok techniczny, w  którym  znajdą 
locum biura Dyreiccji Technicznej, lab o ra ­
toria, pomieszczenia do nag ryw ać.

Te trzy bloki, a mianowicie biur (wieża), 
studiów i lokalów technicznych, połączone 
z owianą blokiem poprzecznym.

Im ponu jąco  przedstaw ia się sprawa stu 
ńiów, k tórych  w nowy m budynku będzie aż 
24. Będzie w ięc tam jedna w ie lka sala koo 
cerlow a, mogąca pom ieścić 120 członków 
orkiestry. 100 chórzystów, oraz 500 w idzów.

D a le j —  dwa studia muzyczne mniejsze, 
mogące pom ieścić zespoły ork iestrow e po 
80 osób każdy, trzy studia dla zespołów ka 
meral-nych, jedno duże i sześć mniejszych 
studiów literack ich , oddzielne studio dla au 
'.ycyj dz ecięcych, wreszcie 10 m ałych  stu­

d iów  dla wygłaszania odczytów i. pogadanek 
oraz nadaw an ie p łyt gram ofonow ych.

P rz y  studiach m uzycznych i literack ich  
mieiszczą się pokoje reżyserskie, a po śred- 
ku gmachu przew idziano dużą saJę na kon ­
trolę centralną. Z  tą sa lą  kon tro li łączy się 
stfcść m ałych  pokoi kontro lnych , oddzielo­
nych szkianną ścianą, a służących do k o n ­
tro li audy-cyj, nadaw anych  z poszczególnych 
studiów i transm isyj z zewnątrz.

W  gmachu przewidziane jest także po­
mieszczenie na kaw iarn ię  publiczna, skąd 
nadawane będą koncerty m uzyki lekk ie j 
i tanecznej. Na górnych tarasach budynku 
studiów  m ają być założone ogrody. Ogrody 
te stanow ić będą n iew ątp liw ie  moment a t­
rak cy jn y  dla publiczności, zw iedzającej ka 
yaernię. Poza tym w  gmachu znajdz«e po­
mieszczenie klub p racow n ików  Polskiego 
Rad ia  k tó ry  u lokow any zostanie w  bloku te 
chnicznym .

Ogólna pow ierzchn ia zabudowy obliczo 
na została na 5.000 m kw., a o rozmiarach 
gmachu najlepiej świadczyć może jego ku 
batura —  133-000 m. sześć.

Czas tn.oin.ia budowy obliczony jest na 
kitka lat, co nie jest terminem zbyt długim, 
zw ażyw siy aa rozm iary tej inwestycji, na 
jej znaczenie dia kultury ojczystej i so ro 
lę, jaką odegra pal-e radio y w tej przy 
azłej Warszawie, która z każdym rokiem 
staje nę bardziej piękna, celomie za jtupeda 

rov ana —  coiaz mniej podobna do Warsza 
wy wczora jszei.

womka, ograniczono do m inim um  niebezpie 
czensiwo epidem ii cnoilery zawdertancj z In  
dy j W  1927 r. rozdano 25 mi Ir in o  w secze 
pionek a n li cholerycznych sifijc iom Icka!- 
nym  szczepień ochrom by  cb.

W  Tun isie  instytut pastearow ski powstał 
w 1893 roku. S ław ę śm atow ą zyskał on dz.ę 
ki pracom  i odkryciom  dr, N ico lle, k ló ry  
otrzym ał w  1928 roku nagroaę Nobla, id eto 
da skuteczna zwalczania żółtej febry opraco 
w ana została w instytucie tum skim  ja k  rów  
nież odkrycie  nosiciela zarazka tyfusu —  
wszy.

1896 roku powstał instytut pastenrow 
ski w  francusk ie j A fryce  ' Zachodniej, w  
Saint-Louis później drugi w Dakarze 1 u 
studiowane chorobę śpiączki, febrę powrot 
ną, paludyzm . Na M adagaskarze w  1897 r. 
z in ic ja tyw y  generała Gatli,en: powstał insty 
lut pŁstenapwsk! w Tananariw ie . Ospa, k ić  
ra dziesiątkow ała kre joorećw, z ‘stała dzię 
ki szczepien.om wytęp iona p raw 'e  zupełnie. 
W  A fryce  Ekw atoria.lnej istn ie jący  instytut 
w Br.izzaviW c przy-czynił się do sku le :znych  
wyn ików  w a lk i ze strasz liw ą chorobą śpiącr

ki. W obec  w ie lk ich  przestrzeni do pokona­
nia Olbrzymie usiugi oddaje tu aw iacja . śa  
molory przewożą niezbędne w  danej chw ili 
środki, szczepionki z centrali do osad, wsi 
potrzebujących pomocy.

A lg ie r obsługuje instytut z a ło ż jny  w  1895 
roKu a ZTeorgaimzowainy i rozszerzony w 
1909 roku. M arokko wreszcie posiada rów ­
nież sw ó j instytut z filiam i.

Ko lon ie francuskie nie b y łyb y  z pewno 
ścią tym . czym są dzisiaj dla m etropolii i 
jako k ra je  rozw ija jące  się pom yślnie w wie 
tu k ierunkach, gdyby nie p raca i dzia ła l­
ność uczonych i leKa^zy w  instytutach im ie 
nia Pasteur'a. Dzięki n im  u legły zm ianie 
w arunki bytu  i p racy w  ko loniach, gdzie 
choroba i śm ierć chadzały pod rękę.

W iedza, której nieugiętym  i baMutares* 
wnym  pionierem , by! Pasteur, p rzykład , ja  
kim  w ie lk i mie tyfko  uczony aie człowiek 
i cnairaikter, b y ł dita oddanych mu uczniów 
i w spó łp racow n ików  —  wszystko to złoży­
ło się na powstanie licznej p le jady uczo­
nych, ktÓTzy, jak  N ico lle, Ytirsin, M a rc lio u i 

j pośw ięcili życie dla dobra b liźnich.

Święto kawalerii w Vinrennes

Na polu wyścigowym w Vincennes odbyło si-ę święto kawalerii, w czasie której 
zorgamizowano defiladę pod nazwą: „Kori po orzet wieki". Ne idjęriiU —  wdzkny 
żołnierza ucharakteryzowanego na Napoleona I, oraz żołnierzy z czasów Henryka 

IV i Ludwika XV  obok nowoczesnego „konia frojańskiegci".

8rsku? Kowalski nada! n:es(rudzopy
M ariaw ic i w  ostatnich czasach pudjęli 

energiczną akcję  w k ierunku  zerorganizowa 
nia wielu parafi. W szystke ośrodki m ariaw i 
ck ic objeżdża ich „b isk u p " Fe ldm an  i stara 
się przekonyw ać „b rac i i s iostry", że „b ra t "  
Kow alsk i zotda* raz na zawsze w yk luczony

i nigdy już do w ładzy arcyb iskup ie j wśród 
m ariaw itó w  nie powróci. Tym czasem  K o ­
w a lsk i k tó ry  n iedawno wyszedł z więzienia, 
n ie  daje za wygrane, p łockich  „b rac i-kap łi 
n ó w " nazywa buntow n ikam i i bardzo osino 
w alczy z biskupem  Feldm anem . 1

Zeznania sprawcy napaści na ks. Pudra
Sprawca napaści na ks. Tadeusza Pudra , 

rektora parafii iw . Jacka w  Warszawie 
przesłuchiwany był wczoraj prze? władze 

prokuratorskie i aądowo-śledcze.
Przesłucnamo również kilka osób, które 

zituły bardzo dobrze M cb- .di Lego i z n im  
w spó łp racow ały  B adan y  w śledztwie M ichał 
ski kategorycznie zaprzecza, by czyn jego

inspirowały jaikieś osoby postronr" P rzy j­
muje on całkowitą odpowiedzialność za zajś 
oie w  kościele i  ośw adcza, ze aie działał z 
namowy innych,

Dodiodzeiiie, celem ustalenia podżużr na

piaści na ks Tadeusza Pudra prowadzone 
jest w dalszym ciągu.

Holandii, 1.6% do innych krajów.
Przesunięcia, jakie dokonały się w erk 

rese 21 lat (1892— 1913 r.) w liczbę po­
siadanego tonażu sę rozmaite: Anglia
więc z 62.6% ogólnego tonażu św ito ­
wego (1892) zeszła do 46.1% (1913), 
Niemcy miały 7 .5%  w 1892 i 11.0% w 
i9i3 r., Francja 5 9 %  (1892) i 4 .2%  
(1913), USA 3 .9%  (1892) i 9 .7%  (1913), 
Hiszpania 3 .0%  (1892) i 1.9% (1913), Nor 
wegia 7 .3 %  (1892) , 4 .3%  (1913). ita!:a 
2 .2%  (1892) i 2 .9%  (1913), Holandia 
1.9% i 2.9%, Japonia 1 0°/i i 3 .5%  
(1913).

2 łych zestawień widać, jak szyloko 
niektóre kraje, jak rp ItaMa. Jepon a, 
USA rosły w potęgę na mc.rzu'w dziedzi­
nie floty handlowej.

F>łP%*e ksźJy 7 ms 
test P?££$t§Pf3

Przebyw ając  stale w tow arzystw ie róż­
nych, m niej łub w ięcej znanych nam  ludzi, 
nćp m w s k  orien tu jem y się, że nie do każ 
deigo z nich można oanosic się z pełnym  za 
ufaniem. Po tw ierdza to proste obliczenie 
statystyczne. W  ciągu ostatnich 3 lat, wed 
iug danych po licy jnych , popełniano prze­
ciętnie po 750 do 780 tysięcy przestępstw ro 
cznie. Za 3 lata m am y w ięc przeszło 2 m ilio 
ny 300 tysięcy przestępstw, za 30 zaś tat 
przeciętna dla, jednego pokolenia hutzF!r' 
go —  z górą 23 miliiony przestęnstw, czyli 
i tyleż przestępców na terenie Po lsk i. Nawet 
odliczając pewien odsetek na recydyw istów , 
nie tm<.no dojść do wniosku, ze w  34 mulio 
now ej Polsce, na 3 lud.z; —  spośród nich 
popełniło lub poipełnd jauśeś przest pstwo. 
M iejm y się w ięc ba o strożnośc i!..

Skwierawski i Zajdlowa
na obserwbc'4 psvcM atrvcrnej

W  m yśl decyzji warszawskiego Sądu Ape­
lacyjnego przesłano na obserwację psych lał 
ryczna do zakładu więziennego w  Grodzisku 
głośnego przestępcę W ła d ys ła w a  Skwieruw- 
skiego k tó ry  skazany z o * a ł nj karę  śn.iet ci 
przez powieszenie za zam ordow anie szofera 
ś. p. Szlnndaka

Do T w orek  przesłano również na G-ty- 
godniową obserwację, drugą głośną m order­
czynię S taa is ław ę  Zajdilową z Łodz,, która 
zadusiła swą n ieślubną córkę i za m ord ten 
skazania została na dożywotnie więzienie

Nie jesteśmy Dom?słowi
Postęp techniczny św iata znajdu je swój 

obraz m. in. i w  ilości udzieławycii paiton 
tćw  na wszelkiego ra d ita jj w y * i» U z ł: Cyf
ry zgłaszanych patentów są Fałi:,oczcśi5‘e w y 
rszem puimysłowości poszczególnych społe- 
cz-eizsitw. N ie sto im y pod tj'm  względom na, 
czele. W  ciągu roku  zgłasza snę u nas prze 
ciętnie ok. o.OOO patentów, gdy w  N iem ­
czech ponad 115 tysięcy, w  Jap o n ii i U.8A 
ponad 60 tysięcy, w  Anglii —  18 tysięcy, we 
F ra n c ji 17 tysięcy, a nawet w Kanadzie —  
wkoło 12 .1)00.

„Pali s!ą“
Straszliwe s k u iK! głupiego 

żarto
W brazy lijsk im  m ieście Sao P a u le  m ał 

m edawno m iejsce następujący w ypadea. —  
W  k in ie  podczas przedstaw .en.a dle m ło 
dzieży ktoś krzykną- „ P a i i  s ię ’“  P o w ita  la 
pawim z, wśród ciemno-śrj p rzew n  ; się i 
trafowsaio na wzajem. K ied y  się wreszAe 
u yjaśu iło , że pożaru nie n a ,  o k a ia łc  się jed 
neoześłiie, że o fia ra  głupiego żarł padło 
ponad 30 dzieci sitratowainycti i «  śm ierć, a 
ponad 100 osób było  rannych .

Urząd mody we Włoszech
W  Włoszech istnieje specjalny anząć dia 

tp rac  mody, n s  jący n t oełi p ir a ń  wszyst 
kim pcęiieranic oarodowegc chi
n k. iru w u eo zK  kutneeej Zł n ig ieda na 
dwniMle g •pwiairc*': zoacbratt takiej .  <r' f  

tucji, uzyskał eaai osUatawo deSai aśu- 1> 
wą na okres najbliższych & lat W wyso«©4
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.lak się bidzie odbywa-a 
Komunikicja towarowa z Litwa

Z aniem 1 VII. 19J8 r. rosiała otwarta 
komunikacja bezpaśredwa polsko-litew­
ska. Przygotowano do ruchu przejście 
graniczne pod Zawiasa™. Stacjami tary- 
owymi, kfóre będ^ załatwiały formałnoś- 

ci przewozowe, są: Landwarów po stro- 
nte polskiej oraz Vievis po stronie litew­
skiej Przewóz odbywać się będzie bez 
prze iduhKu. Do przewozu dopuszczone 
są przesy ki zwyczajne pospieszne.

Do czasu wprowadzenia taryfy ż w ir ­
owej pt Isko-Utewsłciej, przewóz doko- 

ny bidzie na podstawie ogólnych 
irytowych, stosowanych w obro­

cie z zagranicę z podany™ poniżej od­
chyleniami:

LISTY PR ZEW O ZO W I.
Przesyłki przewozi się za międzyna 

□owym iiste.n przewozowym. Napis w 
nagiówku listu przewozowego: ,.Między­
narodowy przewóz kolejami żelaznymi" 
należy przed wypełnieniem zastępie sło­
wami: „Polsko-li.ewska bezpośrednia ko­
munikacja towarowa". W  tekście listu 
przewozowego należy poza tvm pod na­
główkiem skreślić słowa: „Konwencji
Międzynarodowej o przewozie rowai 
kolejami żelaznymi, jak również'

arow

t a r y f y .
Przy przewozie przesyłek obowiązują 

taryfy wewnętrzne obu krajów. W  przy­
padkach przeekspeoiowaniiia mogę mieć 
zastosowanie taryfy bezpośrednie (zwią-

--ve), obowiązujące na drodze prze­
wozu. r

OPŁACANIE PRZEW OŹNEGO
L-^pu szczoto opłacanie przewoźnego 

i  góry za całę odległość przewozu od 
stacji .adania do stacji przeznaczenia 
przesyłki.

Częściowe opłacanie przewoźnego z 
□ ry dozwolone est fylko do punktu 
przeiściowego. Uiszczenie przewoźnego 
z góry w pewnej określonej sumie nie 
test dozwolone

Stosowanie zar.czek i zaliczeń nie zo­
stało dopuszczone.

Należności przewozowe pobierane bę 
dę w walucie tego kraju, w bórym nastę­
puje ’ ap.dta przewoźnego (w złotych lub 
Ksśach). NaJeżmości te przerachowuje się 
ba siąipnie wed‘ug kursu:

100 złotych równa się {13 litów
•00 litów równa się 9l) żutych.

w y n a je m  o p o n .
2 uzyoe opon ochronnych, oęda- 

Dr2 W f 5no*c K olei, pobiera się przyK r 2 d° F°^-opitM
przebieg, według wewnętrznej

taryfy kolei litewskich, z doliczeniem po 
17 litów od każdej przesyłki. Przy prze­
wozie z Polsk: do Litwy —  opłat/ za pul 
ski przebieg weaług polskiej raryty wew­
nętrznej, plus 15 złotych od przesyłki.

Przy przeekspediowaniu przesytki ko­
lej, która dokonuje tei czynności, pobie­
ra za oaisz/ użycie opon, oprócz należ­
ności wyz. podanej, jeszcze oprały, wska­
zane w odnośnych taryfach wewnętrz­
nych lub związkowych.

TRANZYT Z LITWY PRZEZ POLSKĘ.
W  komunikacji między Litwę z jednej 

strony a stacjami kole1 położonymi po­
za Polskę z drugiej sirony —  dopuszczo­
ne zostało przeekspediowanie przesyłek 
przez kolej r.a stacj: Landwarów.

Przeekspediowanie dokonywane jest 
przez Ajencje Celnę PKP, przy czym nie 
pobiera się oddzielnych opłar za ponow­
ne nadanie przesyłki. Pobierane sę nato­
miast wskazane w taryfie opłaty: za list 
przewozowy, za ew. wypełnienie tegoż 
listu przez pracownika kolejowego, za za 
łafwienie formalności celnych irp oraz 
za wydatki w gołowiźnie. poniesione 
przez kolej na rachunek właściciela fo ■ 
waru (opłaty stemplowe, pocztowe)

Nadawca, któr> pragnie przeenspedio 
wać przesyłkę, winien wskazać jako stację 
przeznaczenia Landwarów, a jako odb or 
cę —  Ajencję Celnę PKP w Landwerowie.

W  rubryce listu przewozowego „Inne 
oświadczeria' nadawca powinien zam e- 
ścić oświadczenie następujęcej treści: „Do 
przeeksp-ediowania przez kolej dla 
(wskazać odbiorcę przesytki I stację prze 
znaczenia). Oświadczeni: to stanowi dla 
Ajencj Celnej w Landwaiowie zlecenie 
^porządzenia nowego listu przewozowe­
go i podpisania go w imieniu pierwot­
nego nadawcy, który pozostaje wyłączną 
osobę uprawniona i zobowiązaną z tyfu- 
■J tegoż listu przewozowego.

Przesyłki kierowane w kierunku z Lit­
wy, powinny być nadawane do przewozu 
w komunikacji towarowej polsko litew­
skiej za przewidzianym dla tej komunikacji 
bezoośrednłm listem przewo :owym do 
stać,. Landwarów; dalej zaś nadaje się je 
ponownie i odprawia się za odpowiednim 
bezpośrednim |:s‘em przewozowym, z za­
stosowań, em właściwych taryt wewnętrz­
nych lub zwięzkowych, obowiązujących 
na drodze przewozu. W  pierwotnym liście 
przewozowy m bezpośrednim, nadawca 
powinien zaządać Odprawienia przesyłki 
do stacji Landwarów na podstawie pol­
sko titewsk-rej bezpośredniej komunikacji 
towarowej.

Obciążanie przesyłek zaliczkami i za­
liczeniami nie jest dozwolone.

Przewoźne I opłaty dodatkowe oraz

P r y w a t n e  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e  
Ł .th ii i s iB in i  K o e d u k a c y j n e

w  W i l n i e
zopisy uczni i uczenie w wieku szk. na rok szk. 1938/39

inrormacJe i 7 *N«rodowej w  W iln , . .  6 y  tymczasowo w k-ncelarii Kursów Komisji Eaukacil 
_^ie od 9=12. 9 £ o h  T l i  15 ®0en®dv«tyńsklei 2, róg u'. Wileńskiej, codziei.-

Kred} y zbirżowp Państw. Banku Rośnego
Wzorem lot ^

n . <>rem la l ul>leglych Państw ow y B ank

* o ® WSrÓd kredytu  rejonowe
go pod zastaw zbóż oraz za pofrednfcurem  
terenowych m stytucy j k redytow ych  —  tw i 
oytu zaliczkowego na zboża .

14 ' re jestrow y, opi ocentowany w 
jy s c  kości 4,5 proc. w  s losu oku rocznym , u 

zielany będzie na zboża oraz na rzepak i 
2 epik, jak  też —  w yłącznie w  ziarn ie —

“ » Srykę, groch, pela.szkę. tubin, fasolę len
I konopie.

Ro ln icy  którzy korzystali już z kredytu 
rejestrowego i należycie się w yw iąza li z po- 

ł  ■ spłacając ją  w  term inie, mogą unie 
gac Się O zaliczki na k redyt w wysokości 25 
proc. przew idywanego kredytu jeszcze przed 
Ł  łstw .em em  wym aganych form alności 
ranycih z zastawową form ą kredytu.

Sp łata kredytu rejestrowego nuis-i
I I  - uajdialej do dinia 30 czerwca 1930 r 
przy czym pożyczki zaciągnięte w maesią 
cacli lip iec paźtizieinnik br. muszą być 
spłacone do dnia 31 m aja 1939 r. K red y ty  
Płatnie będą w sześciu ratach m iesięcznych 
Poczynając od grudnia br. Na zabezpieczę

® kredytu, oprócz zarejestrowanej w  *ą. 
'*21 ® um owy o zastawie oraz polisy uliezpie 
®  ’* owej zastawionego na rzecz Banku 

* sfcład,aue będą weksle z w ystaw ien ia  
1 tob io rcy .

zwir

uimum pożyczki rta i\jestrowy zastaw 
"Tnosj zi 2.00n. Wysokość przyzna 

TirJ^eł P0ZJ'erki wynosić będwe najwyżej 60 
&rto#ci giełdowej zboża w snopie lub 

g^u’C- ~~ ziarnie, dla roślin oleistych 
' rD0 Wartości giełdowej, dla pozosta

*0

łych  zaś roślin  —  30 proc. w artościjg ie łdo  
wcj.

Pań tw o w y  B an k  R o lny  zw raca się do 
przyszłych pożyczkobiorców  z prośbą aby 

ile to możliwe —  sk ładali podania o 
k redyt re jestrow y na specjalnych  b lankie­
tach do tego przeznaczonych. Ub iegający 
s»ę o k redyt zbożowy po raz p ierwszy w

B  R pow inn i do wspomnianego podania 
dołączyć w yciąg  wykazu hipotecznego z 4 
działów hipoteki, ew entualny szacunek uie 
ruchomości dokonamy przez instytucję kre­
dytu dtugoterm nowego oraz urzędowo poś­
w iadczone wzory podpisów osób. które m ają 
być weksłorwo zobowiązane.

K red yt zaliczkow y, oprocentowany w 
wysokości 4 proc. w  stosunku rocznym, o- 
bejm uje te same p łody ro lne oo re jestrow y 
z w yjątk iem  rzepaku i rzepiku. Term iny 
spłat pożyczek zaliczkow ych jak  też wyso 
kość ra t są takie sarnie, jak  przy kredycie 
re jestrowym . Pożyczka nie może przekra­
czać zł. 2.000 —  dla osoby fizycznej. W yso  
ksść przyznaw anej pożyczki dla zbóż w  suo 
pie w ynosić będzie najw yżej 60 proc. warto 
śei giełdowej, dla zbóż zaś w  ziarn ie —  
70 proc , przy siem ieniu ln ianym  —  zł. 20 
—  za 100 kg., a przy gryce, strączkow ych i 
saemieniu konopnym  —  do wysokości 50 
proc. ceny rynkow ej.

Na zabezpieczenie kredytu  zaliczkowego 
ro jn ik  k ładać będzie instytucji pośredniczą 
cej weksle bądź z ostatecznym term inem  
spłaty, bądź też bez termcniu p łatności lecz 
z odm/wiednią dek laracją , upow ażniającą do 
w ype łn ić  da wekslu tą datą. Ponad to  ro ln ik  
składa ,-obowiązanie p rzechow yw an ia  ;asta 
wiernych płodów.

inne koszty, powstałe w czasie przewozu 
przesyłek od stacji nadai i a do stacji 
p r z eek s pedlów ani a, mogę być (z wyjąt­
kiem przypadków, g jy  właściwe przep- 
sy przewiduję przymus opłaca iia z góry) 
— przekazywane do pobrania od odbior­
cy albo opłacane z góry przez nadawcę. 
Przewoźne, opłaty dodatkowe, oraz inne 
koszty, powstałe za odległość przewozu 
od stacji pi ze ekspediowana do ostatecz­
nej stacji przezrł>cz«-nia, mû .zą o> ć zaw­
sze przekazane ao pot-ania od odbiorcy.

TRANZTT Z POLSKI PRZEZ LITWĘ.
Dla komunikacji oomiedzy Polskę z jed 

nej strony, a stacjami kolei położonych 
poza Litwę z drugiej strony —  dopuszczo­
no przeekspediowanie przesyłek przez 
kolej na stacji Vievis.

Przees: spediowć, i i j  dokonuje Agenta 
ra Celna kolei w Vievis ,,'_i©fuvos Gele- 
żiinkellu Muitines Agentura Vievyje". Ko­
lej litewska pobiera w tym wypadku spec- 
jalnę opłatę prze wid zioną za ponowne 
nadanie przesyłki —  według litewskiej 
taryfy wewnętrznej. - -

Inne zasady przewozu towarów tran­
zytem przez Litwę odpowiaJaję przepi­
som o tranzycie z Litwy przez Polskę.

i ZAAZAaAAAAAAAAJ AAA4AAAA4AAAAAAAAAAAAAAA44
Teatr muzyczmt ..LUTNCfl*
W soDotę dn. 9 t m. f

Wystęoy zespołu artystów Teatru - Ł 
Byduoskieąo w komedii muzycznej P
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W  zwięrku z uchwalę Rady Miejskiej 
w sprawie budowy w Wilnie Domu i u- 
rystycznego sprawa ta była rozpatrywa­
na na posiedzeniu Zarządu Miejskiego. 
Magistrat postanowił vyyasygriuwać ?0u0 
zł na sporządzenie planu i kosztorysu,

Do Turystyczny me stanęć na placu 
przy zbiegu ulic Gościnnej i Sadowej w 
pobliżu awo/ca kolejowego Plac, na któ­
rym wybudowany zostanie Dom Turystycz 
ny, jest własnością Dyrekcji Kolejowej, 
która zgadza się gc odstąpić miastj  wza- 
mian za inny plac miejski.

W  budowie Domu Turysrycznego, któ 
rego potrzeba ze względu na stale wzma­
gający się w Wilnie ruch ttrystyczny jest 
ogromna, daleko ioącego poparcia mają 
udzielić miastu władze kolejowe, z któ­
rymi przeprowadzone zostały już odpo­
wiednie lokowania. Jednocześnie miastu 
przyrzeczona została większa pożyczka, 
która umożliwi szybką realizację zamie­
rzonej inwestycji. Roboty wstępne iozpc>- 
częte zostaną prawdopodobni już w 
przyszłym miesiącu.

Ią U  fe w ś łtk
„  Przecież pragn fe tego każda

f f l ł f u A z Pan. Pielęgnujcie Wasze 
włosy już- znacznie w cześniej środkami 
niealkaiicznym i; będą wtedy puszyste i 
łatwe w układaniu. Jest to Lardzo ważne 
dla uzyskania dobrego wyniku przy 
trwałej ondulacji. Natomiast p o prze­
prowadzeniu trwałej ondulacji mycie 
włosów środkami niealkaiicznymi zacho­
wuje znacznie dłużej uczesanie! Stosujcie 
zaiciti do Waszych włosów

Szampon Czarna głów f.a
W  2-ch odm ianach : d o  ciem nych i jasnych w ło sów ^

Okiem reportera

Kostka
Kładą ją wszędzie na Zawalne, i na 

Kwiatowej, przed dworcem i na moście 
Zwierryniei-kiim, przygotowuję ją na Mic­
kiewicza i na Wielkiej Pohulance. Oczy­
wiście. serce każdego wilnianina raduje się 
na widok znoszonych kocich łbów i za­
stępowaniu ich bardziej nowoczesną po 
wierzchnią. Ba-rdriej nowoczesną —  bo 
jednak nie całkiem nowoczesną. Jezdnia 
nowoczesna jest bowiem nie tylko gład­
ka, ale i czysta. Tymczasem o kostce kła­
dzionej w Wilnie nie można pow.edzieć, 
że przyczyni się ona do bardziej czyste­
go i estetycznego wyglądu jezdni. Froszą 
się przyjrzeć jezdni na ulicy Trockiej, Do­
minikańskiej lub Gościnnej. Brudno! Czy 
nie zamiata się jej, czy ją deszcz nia 
zmywa? Ależ owszem! Nie wiadome tylko 
dlaczego kosrka zalana została warst­
wą cennemu, zmiatanego poiem rr .Otta­
mi, kióry jednak pozostaje we wgłębie­
ni „eh kamienia, a czasem wprost na ka­
mieniu. Brud uliczny, nawóz końsk okleja 
nierówny cement i jezdnia przybiera od­
stręczający wygląd.

Nie jestem fachowcem-technikiem, od 
tego jest wyd; iał techniczny Magistratu. 
Ate widzę, że ulica Niemiecka wygląda 
czysto i porządnie; że jezdnie kostkowe 
w innych miastach w niczym nie przypo­
minają zasmarowanej jezdni wileńskie!. 
Widziałem, jak w Krakow.e wiewano ce­
ment między poszczególne koslk przy po 
mocy specjalnego lejka, a później jeszcze 
wyrównywano wszelkie jego nabrrmien.a. 
Jeżeli miasfo z wielkim wysiłk.em ikteaa 
gładką jezdnię, niechże fo rob’ ia-k, by 
nam nie było wstyd naszych „nowoczes­
nych" jezdni, jak bvło wstvd koccn 
łbów.

Przede wszystkim jednał chodzi w da 
nym wypadku o ulicę Aaama Mickiewi­
cza. AAa ona charakter azprezentacyjny, 
jest główną arterią mia-sia. Niechże kostka 
na ulicy Mjck.iewic7a ma isfotn.e jakiś 
przyzwo ty wygiląd, ro-jna^zy niech śvó e- 
ci naturalną barwą kamienia, bez tych 
obrzydliwych strug zaciekłego cementu, 
którym zapask 'dzemo już Dominikańską, 
Trocką, Bazyi.ańską, Gościnną, a obecnie 
paskudzi się Zawamą.

K. J. W .

^(fcńszczyzna w złej mocy
Huraganów f burz

NiszcMągcSeiMstea wichurn  t?«ri jpo«c/. b r o s ł c w s A i m .  W A o >  
ZMctMimMch w#©**• uJifwróci f  32 budynki. Dzistenka zniosia  

m u s i . IOI -felme ti&by iqamumw.ky w ic h ru

W czora j donieśliśmy o niezwykle W ołow sku , w iatr w yryw a ł z korze- 
silncj wici".tirze, połączonej z huraga- m am i 100-ietnie dęby, które eaiy 
nowym  wiałreuii, Która zniszczyła b li w iek staw iały skutecznie czoło w i-
sl o 50 osiedli na terenie powiatu po- 
stawskiego oraz pociągnęła za sobą 
5 śm iertelnych o fia r w  ludziach. Jas 
się dow iadujem y liczba zabitych 
przez piorun zw iększyła się do 7.

Następnego dnia podobna w ichu­
ra szalała rów nież nad niektórym i 
gm inam i powiatu brasiawskiego, 
przyb ierając rozm iary praw dziw ej 
klęski żyw io łow ej.

W  miasteczku Koziany, huragan 
zburzył całkow icie 2 dom y m ieszkal­
ne oraz 30 stodół.

Jedna z  mieszkanek tego m iastecz­
ka, Eudokia Zacharew iczowa, zosta­
ła rażona piorunem na śm ierć, a k il­
ka osób zostało kontuzjowanych.

U lewne deszcze zam ien iły rzeczuł­
ki w  rozhukane potoki, które pod­
niosły znacznie stan w ód na rzece 
Dzisicnee. W< zbrane fa le  Dzisicnki, 
przy pom ocy szalejącego iiuraganu. 
zerwały 48-m etrowy most na tej rze­
ce.

O n iezw ykłej sile hw.-aganu świad 
czy fakt, iż  w  pobliskim  majątku

K u p u j ą c  czekoladę 
mleczny lub deserową

M T B łt
firmy A. PIASECKI s. a.
zna cizie konsument w każdej tablic? 
ce kartkę z objaśnieniem, jak może 

otrzymać pow:eść
F.A.Ossendossfego „Pitrścień 4 krwa«nikioir

ehurom.
Straty spowodowane żyw io łow ą 

klęską nie zostały na razie obliczone. 
Z  w ielu m iejscowości nadchodzą co 
raz to nowe meldunki o spustosze­
niach poczyn ionych przez nawałnicę

zarowno w  sadach, polach i ogro­
dach, jak i w  lasach, edzie wiele 
drzew  zostało powalonych.

Zaznaczyć należy, iż ostatnio pra­
w ie codziennie nadchodzą meldunki 
o podobnych burzach. Pożary  spo­
wodowane piorunnml są obecnie na 
W ileńszczyźn ie zjaw iskiem  codzien­
nym. (c)

Budynek temu Letniego w Bernardynce
bąozie zniesiony

Na skutek wyniesionej ostatnio przez 
Radę Miejską uchwaty o zn.ies.eniu bu­
dynku Teatru Letniego w ogrodzie po- 
Bernardynskim, Magistrat na po*iedzerviu 
przedwczorajszym ponownie zastanawiał

się nad tą sprawą . postanowił ostatecz­
nie budynek fen znieść, kozbiórka bu­
dynku dokonana zostanie w oajoliższych 
dniach.

Budowa dworca
dla autobusów dalekoSi eżnych w Wilnie
Od dawna aktualny jest w W iln:e pro­

jekt budowy stacji dla autobusów dale­
kobieżnych. Sprawa ta jest bardzo palą­
ca, ponieważ mieszczący się na placu 
Orzeszkowej ounkt przyjazdu i odjazdu 
autobusów zamiejskich nie może być na­
wet uważany za prowizorium dworca auto 
busowego. Poza tym punkt ten budzii po­
wszechne niezadowolenie mieszkańców 
sąsiadujących ze stale odjeżdżającymi, 
lub przyjeżdżającymi autobusami; składa­
ją oni do Magistratu zbiorowe memoriały, 
prosząc o przeniesienie stacji w jakieś in­
ne bardziej odpowiednie miejsce.

Magistrat budowę dworca wraz z po 
czekalnią i wszystkimi niezbędnymi urzą.

SiFPtal dla chorych na nowotwory
w 7; Xrecie

Przygotowania do budowy w Wilnie szpi­
tala dla chory, ih na nowm worj są już w 

pełnym toku 'Inzjio-częcie robót projektowa 

ne jesł na drugą połowę sierpnia rb. Gmach 

szpitala stanie na jednym z placów na Za­
kręcie.

W  budowie s_pRata wesmą Linanso-wy

udział Uniwersytet i Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych, które ma udzielić edpcrwietmie- 
gi kredytu.

Budow a tego szpitala ma ( gromne zna­
czenie dJa rozwoju w  W iln ie  szpitatn.ctwa, 
k tó ry  cierp i na b rak  odpow iednich io- 
k Uli.

dzeniam. postanowił orzeorowadzić w jak 
najszybszym czasie. Już wkrótce sporzą­
dzony zostanie dokładny kosztorys i p!an 
budowy. Zarząd Miejski zab'egać będzie 
prawdopodobnie u władz centralnych o 
wąks-zą pożyczkę, która pozwoliłaby spra 
wę dworca w jak naijszybsz/m czasie roz­
wiązać. O ile zabiegi te dadzą pomyślny 
wynik, budowa dworca rozpoczęta zos’a 
nie jeszcze w ciągu roku bieżącego.

D iftł t y g r y s y
włseM* (szczenięta) 6- îgodn o«'e do 
sprzedania — ul. Tomasza Zana 7—3 

godz. 17—19 codzień

Awa&turRjcy
Do w.elkiej awantury aoszto v/czoraj 

na ulicy Garbarskiej, gdzie trzech podhu- 
mo.zonych osobników, usiłowało Dizemo- 
cą wtargnąć się oo mieszkania niejakiej 
Milewicz owej.

Napastnicy wybili szyby i wyrwali 
drzw,, lecz zosiali spłoszeni krzykarrn' lo­
katorów Nieco DÓżniej c: sanw osobnicy 
wrywotałi awanturę na ulicy Tartaki 5, 
gaziie zostali zatrzymani p.iez pioltcię 
i odstawieni do komisariatu W-
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KRONIKA
Dziś: Cyryla 1 Metodego 
Jutro: Elżbiety, Eugeniusza

Wschód słońca — g. 2 m. 54 
Zachód słońca — g, 7 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteoiologii USB 
w Wilnie z dn, 6. VII. 193d r.

Ciśnienie 760
Tem peratura śrrdn ia  +  17
Tem peratura  najw yższa +  24 v
Tem peratura najniższa +  12
Opad 3.6
W ia t r  pol.-zachodini
Tend : lekk i spadek, wiecz. s ilny wzrost
Uw ag i rano mgła, p. p. przelotne opady.

L I C Z K A

—  Zmiana na stanowisku kie­
rownika kancelarii starostwa w L i­
dzie. Dotychczasowy kierownik kan­
celarii starostwa powiatowego w Li­
dzie p. Gtąbik przeniesiony został Jo  
Nowogródka na stanowisko referenta 
wydz. gospodarczego. Na miejsce p. 
Głąbika przybył do Lidy p. Stanisław 
Dukszta, który zajmował równorzędne 
stanowisko w Szczuczynie Nowogr.

—  Biskup Niemira w Iwiu. Z okazji do 
rocznego św ięta parafia lnego w  Iw iu , p rzyje 
cha ł biskup piriśki ks. Niemura. W  uroczys 
tym  nabożeństw ie udział wzięło k ilk a  tysię 
cy ludności oraz księża z sąsiednich p a ra fij 
paw. iidzkiego i oszmiańskiego.

— Sprawa wybuchu w elektrow­
ni m iejskiej w Lidzie. Jak  już do­
nosiliśmy, przed kilku dnnmi pod­
czas próbnego uruchomienia nowo 
zainstalowanych urządzeń w elek­
trowni mie|SKiej w Lidzie, nastąpił 
wybuch kotła. W  celu zbadania pizy- 
czyn wybuchu powołano specjalną 
komisję, która ustaliła niedokładność 
w wykonaniu robót kotlarskich. Wsku­
tek wadliwego spawania rur i zbior­
nika gazu,% do przewodu gazowego 
przedostało się więc powietrze, wy­
twarzając mieszankę gazu. Zle spa­
wane rury nie wytrzymały siły napo- 
ru i nastapiła eksplozja. Straty zwią­
zane z wybuchem wynoszą paręset 
złotych, które ma pokryć odpowie­
dzialny inż. Trok z Wilna.

—  Nowy Związek b. Wojskowych w L i­
dzie. Is tn ie jący  w  Warszadiie Zw iązek b. O 
chotn ików  A rm ii Po lsk ie j, na którego czele 
stoi gen bryg. B ro n is ław  Bohaterem icz, za 
pośrednictwem  p. Benedykta  A iewskiego or 
ganiizuje w  L idzie oddział pow iatow y Zw ią  
ic k  ten stara się skupić w  sw ych szeregach 
w szystk ich  by łych  ochotników, aby w ra ­
zie potrzeby móc sobie wzajem nie śpieszyć 
i  pomocą. W  ten chw ili Zarząd G łów ny po 
czyn ił starania w k ierunku  zatrudnien ia sze 
regli członków bezrobotnych. K ilkaset osób 
znalazło pracę w  różnych przedsiębiorst­
wach natu ry  wojskow ej.

Pon iew aż na terenie L id y  i pow iatu za 
m ieszkuje spora liczba ochotników , którzy 
w w ielu  w ypadkach  pozostają z powodu 
braku p racy  w  m niej czy w ięcej kry-tyoz 
nych  w arunkach , należenie do oddziału, ja  
k i się w L id z ie  organizuje, da bezsprzecznie 
możność skuteczniejszego ustab ilizowania 
się.

Zap isy  p rzyjm u je  p. Benedykt Ajewsiki w 
lck a lu  P ra co w n ik ó w  A dm in istracji W o jsk o  
w e j przy ul. Zam kow ej 2 w  L idz ie  w  doie 
powszednie od go<lz. 18— 20 i w dnie św ią 
teczne od godz. 10— 14. Kandydaci na człon 
ków  w inn i się zgłaszać z dokum entam i w o j­
skow ym i.

—  Baranowiczanie wygrywają 
w Lidzie. Odbył się na miejskim 
stadionie sportowym w Lidzie mecz 
piłki nożnej pomiędzy Makabi z Ba­
ranowicz a Makabi miejscową, zakoń­
czony zwycięstwem baranowiczan w 
stosunku 3:1 (2:1). Mecz stał na 
niskim poziomie. Sędziował Włady­
sław Marcinkiewicz z Lidy.

—  Nagły zgon. We wsi Giedzga- 
ły gm. bielickiej w stodole Onufrego 
Siergieja zmarł nagle Wincenty Za­
leski, bl lat z Wilna, Zaieski był 
włóczęgą i cierpiał na ataki duszności.

—  Uciekł z aresztu gminnego. 
W Wawiórce został zatrzymany i osa­
dzony w areszcie gminnym 25-letni 
Wacław Krupowicz, który miał być 
odstawiony do L iJy  celem odbycia 
7 miesięcznej kary za kradzież. 
Zatrzymany korzystając z nieobecno­
ści dozorcy aresztu gminnego, po­
prosił żonę dozorcy, by wypuściła go 
na chwilę...

Krupowicz znalazłszy się na wol 
ności uciekł. Natychmiastowy pościg 
za zbiegłym nie dał pozytywnego 
wyniku.

—  SPŁONĘŁA W IEŚ BOBRY. W e wsi Bo 
Iny, gm. dokndowskiej zapalił się dom Ada 
ma Szotaka. Ogień przerzucił się niebawem 
na zabudowania przyległe i wskutek silne­
go wiatru oraz panującej suszy, strawił 
ogółem 11 domów mieszkalnych, cztery spi 
d ilerze z żywnością i zapasami znoża, 7 cliie 

v/ów i 3 stodoły.
Pożar powstał na strychu domu Szósta 

ka, którego żona w tym czasie paliła w ple 
co. Dochodzenie ustaliło, iż  komin był wad 
liw ie zbudowany. Przedostające się Iskry 
wznieciły ogień w słomianej strzesze, od któ 

-re j rozszalał się niszczycielski żywioł. Stra 
ty wynoszą ogółem ponad 52.000 zł., gdyż 
spalone budynki były w dobrym stanie.

BARANOWICKA
—  W ycieczka nauczycielstwa polskiego 

z Krakowa i W ilna do Baranowicz. 9 lipca 
rb p rzybyw a do Baranow icz  w ycieczka Zw. 
Nauczycie lstw a Po lskiego z K rak o w a  w  'lo 
Soi 30 osób celem zapoznania się z zabyt 
kam i i pięknem  ziem północno-wschod­
nich. W  dniu zaś 21 lipca podobna wyciecz 
ka przybędzłe z W iln a  w  ilości 19 osób, kió 

ra \Vyruszy z Ba ranow icz  w  dalszą drogę na 
zwiedzanie Nowogródozyzny.

W yc ie czkam i zaopiekuje się Agencja Tu 
rystyczna „O rb is “  w  Baranow iczach .

WILEJSKA
—  Przyjeżdża teatr. W  dniu 7 lip ca  teatr 

m iejsk i z W iln a  odegra w  sali w ydzia łu  po­
w iatowego 4-aktow ą kom edię p, t. „ J a n "

—  Pierwsi czeladnicy koszykarstwa w 
powiecie Ostatnio komisja Izby Rze­
mieślniczej przeprowadziła egzamin cze­
ladniczy dla 12 aibsolwerłów trzylefn ej 
szkoły koszykarsk.ej w Wilejce. Egzamin 
odbył się ped przewodnictwem p dyrek­
tora Alojzego Niemca. Po zakończeniu 
egzaminów d/rekter Izby Rzemieślniczej 
wygłosił przemówienie ao czeladników 
i wręczył im komplety narzędzi, koszykar­
skich zakupionych -z sum wyasygnowa­
nych przez ministerstwo.
• • t t t i iu  u i  a i u u t u u i i i u i 4 » »* i
\ Teatr m. NA POHULANCE l

-  . . . . .

Dziś o godz 8.30 wlecz. —  premiera fc

MIŁA RODZINKA
Ceny zwyczajne *
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ŁUNINIECKA
—  UTOPIŁA SW E DZIECKO. W e  wsi 

Kormusz, gm. czuczewlcklej, w dole na­
pełnionym wodę znaleziono zwłoki no­
wo/odka płci żeńskiej. Dochodzenie wy­
kazało, ie  zbrodni na swoim dziecku do­
konała matka Nasienia Eudokia, lał 21, 
niezamężna.

—  MŁODOCIANI GW AŁCIC IELE. Ma­
larko Atanazy, lat 18 z Zadubia, gm. ho- 
lyńskiej przy pomocy Eliasza Sidanowlcza, 
lat 13, zniewolił Marlę Malerko, lat 15, 
mieszkankę tejże wsi.

—  ŚMIERĆ M ARYNARZA W  NUR­
TACH PRYPECI. Marynarz z flotyll, stacjo 
nowanej w Pińsku, Hrudek Bolesław w 
dniu 3 bm. kąpiąc się na Prypeci w pew­
nym momencie zaczął wołać o pomoc Na 
ratunek rzuciło się 3 marynarzy, ale na 
nic to się zdało. Pomimo intensywnych 
poszukiwań dotąd nie znaleziono zwłok.

—  ZAM O RD O W AŁ SĄSIADA W  
5PRZECZCE. Dwaj sąsiedzl Mikołaj Ra- 
dziuk i Paszkiewicz Antoni posprzeczali 
się o dzieci. Zaczęło się od słów, a skoń­
czyło się tragicznie. Radzluk uderzył Pasz 
kewicza nożem, tak silnie, źe ostatniemu 
pękła czaszka. W  drodze do szpitala w 
Hancewiczach Paszkiewicz zmarł Zmarły 
osierocił żonę i dwoje dzieci. Zabójca 
został zatrzymany.

—  BURZA W  PO W IEC IE ŁfJNINlEC- 
KIM. Szalejąca burza z piorunami narobiła 
wiele szkód. Między innymi we wsi Łok 
tysze, gm. kruhowieckiej, piorun uderzył 
w oborę Strelczyni Troi ma, skutkiem cze­
go powstał pożar. Dalej w osadzie Bór 
tejże gminy, na skutek uderzenia pioruna, 
spaliła się obora Radziwiłła.

Radiostacja w Baranowiczach
nie m oże funkcjonować 

z  powodu ir s ls j siły elektrowni
Zapow iedziane próbne audycje w 

Piozgłośni Baranow ickiej od dn. 1 lip 
ca br., zwłaszcza w  godzinach w ie­
czorowych, nie m ogły dojść do skut 
ku z powodu nie wystarczającej siły 
elektrowni ko le jow ej.

Gdyby puszczono w  ruch aparat 
nadawczy radiostacji w ieczorem  całe 
miasto pozostałoby bez światła, dlate

go leż próby nadawania audycji z 
Baranowicz zostały przeniesione na 
godz. od 12 do 1 po poł.

E lektrow nfs ko le jow a w  p rzyś­
pieszonym  tempie stara się sprowa­
dzić jeszcze jedną dodatkową maszy 
nę, ażeby od dn. 1 sierpnia br. umoż 
bw ić normalne funkcjonowanie ra­
diostacji.

Listonosze wiejscy
Z dniem  1 lipca br. została zaprowadzo­

na służba listonosza w iejskiego w  wojewódz 
twach b ia łostockim  i w o łyńsk im  oraz w  po-

\V obecnym  etapie rozw oju  służby listo ­
nosza w iejskiego na terenie Dyrekc ji Okręgu 
Poczt i Te lag ra fów  w  W iln ie  służbą tą zo­
sta ły objęte wszystkie m iejscowości w  po­
w iatach  brzeskim , grodzieńskim , wolkowy- 
skinr i  w ileńsko-trockim .

Listonosz w ie jsk i doręcza i p rzyjm u je  
wszelkiego rodzaju  przesyłk i, k tórych  w a r­
tość pobran ia  względnie suma nie p rzekra­
cza 200 zł, zaś waga paczki 1 kg.

Ponadto  listonosz w iejsk i sprzedaje zna­
czki, p rzyjm u je  telegram y, system atycznie 
opróżnia skrzynk i pocztowe zawieszone na 
trasie chodu Pstomosza wiejskiego.

Listonosz w ie jsk i p rzybycie swoje do każ

S. p. Roman Starzyński
(iDokończenie ze str. S)

i rozbrajanie N iem ców  wwieszenie bron i 
Polsce.

W  tym  okresie Rom an Starzyńsk i w raca 
Q3 czynnej służby w o jskow ej i m ianow any 
zostaje referentem  politycznym  D. O. Gen. 
w Łodzi, a następnie Szefem I I  Odiziału S 2ta 
bu D. D. Gan. i funkcję  tę pełni aż do powo 
łan ia  go do W yższe j Szko ły  W o jen n e j w  
W arszaw ie  (Szt ibu Generalnego), k tó rą  ulkoń 
czył w  1921 roku,

W  okresie w yp raw y  k ijo w sk ie j Rom an 
Starzyńsk i odkom enderowany został na 
front, gdizie pe łn ił funkcje  Szefa I I  O d ­
działu Sztabu 5 D yw iz ji P iechoty, a potem 
—  D. O. Gen. W arszaw a . W  roku  1918 mia 
now any został porucznik cm, '  awans ka 
pitana otrzym ał w  r. 1920.

Po  ukończeniu W yższe j Szko ły  W o je n ­
nej, jako  kap itan  Szitabu Generalnego przy 
dzielony został do Oddziału I  Sztabu w  cha 
rakterze referenta. Od r. 1922 pełn i! funkcje 
k ierow n ika  referatu  w  W yd z ia le  O rgan iza­
cyjnym . W  r. 1924 m ianow any został majo 
rem ze starszeństwem od r. 1923 W  tej 
randze odbyw ał stage dowódcy bata lionu  w  
36 pu łku  piechoty.

Po  pow rocie ze służby sztabowej m iano ­
w any zoislał w  r. 1926 Szefem W yd z ia łu  w 
0 dziale I Sztabu Generalnego, a nasiennie
 w  B iu rze  Ogólno-Organizacyjnym  M. S.
W o jsk .

W  roku 1929 przeniesiony został w  stan 
n ieczynny i w  charakterze urzędnika kontra 
kłowego —  pow o łany na stanowisko dyrek 
toira Po ls k ie j Agencji Telegraficznej.

Dn. 1 s ierpn ia  1930 r. przeniesiony zo­
stał w  stan spoczynku w  randze m ajora  dyp 
lam owanego. W  roku  1933 ze stanowiska 
dyrektora naczelnego P A T , przen iesiony zo­
stał na stnow isko dyrektora  gabinetu M in i­
sterstwa Poezif i Telegrafów . Na tym stano­
wisku pozostał do r. 1935, k ieuy  to m iano

w any został dyrektorem  naczelnym  Po lsk ie ­
go Rad ia .

Na stanow isku naczelnego dyrektora  Pol- 
sk■ogoliadia przeprow adził reorganizację tej 
Instytucji, przede wszystkim  w  k ierunku  in ­
westycyjnym , budując szereg now ych  stacyj 
regionalnych w raz ze specjalnym i gm acha­
mi., przeznaczonym i cMa celów  rad iofon ii..

Owocna działalność ś. p. Rom ana Starzyń ­
skiego na terenie rad io fon ii po lsk ie j w y ra ­
ziła się przede w szystkim  w  m ija n iu  te j in ­
stytucji chara/kleru społecznego, co uw idocz­
niło się w  energicznej działalnońcii za jak  
najw iększą ra-diofonizacją naszego kra ju . 
W  ciągu swej trzyletniej' p racy w  Po lsk ; m 
Radio udało mu się zw iększyć liczbę słucha­
czy rad ia z 300.000 n iem al do m iliona.

N ie m niej owocną działalność rozw ija ł 
t. p. Rom an Starzyńsk i na terenie między- 
uarodowyn., gdzie w roku 1937 został człon­
kiem prezydium  M iędzynarodow ej U n ii R a ­
diofonicznej, reprezentującej wszystkie ra ­
diofonie św iata oraz prezesem Kom is ji B u d ­
żetowej U n ii, k tóra  na ostatnim  posiedzę 
n,u w  Ouchy, zakończonym  din. 29 ci.erw cj 
rb. w yraz iła  mu o fic ja lne  uznanie za dzia­
łalność dla dobra rad iofon ii.

S. p. Rom an Starzyńsk i oddaw ał się pra 
cy publicystycznej i p isarsk ie j, d rukując sze 
reg dzieł, m iędzy innym i „Z a ry s  nauki orga­
n izacji s ił zb ro jnych " (1930 r .), „Agencje te­
legraficzne" (1933 r.), „G ztery  la ła  w o jny 
w służbie Kom endanta". B y ł  również naczol 
nym  redaktorem  B iu le tyn u  In form acyjnego  
Legion owo-Peowiackiego.

S. p. Rom an Starzyńsk i odznaczony był 
orderam i: „vi.rt.uti mi Li t a n "  (kl. V ), „k rz y ­
żem n iepodległości", „Po lo n ia  Resłututa" (kl. 
V ), „krzyżem  w alecznych* (dwukrotnie), 
„z ło tym  krzyżem  zasług i" (dwukrotnie), 
„m edalem  za w o jnę ", „m edalem  10-lec?a“ 
oraz szeregiem odznaczeń zagranicznych.

dej m iejscowości sygnalizuje trąbką. Czas 
pobytu listonosza w  poszczególny eh m iej 
scowościach j-asl uw idoczn iany na p lakatach 
in fo rm acy jnych  wyw ieszonych w  poczekal­
n iach  p laców ek pocztowo-telekomunikacyj- 
nych oraz w  lokalach, w  k tórych  będzie za­
trzym yw a ł się listonosz.

Csegn brakuje 
naszym letniskom ?

La to  jak  dotychczas jest nieszczególne. 
Je st to w ie lka k lęska dla tak św ietn ie roz­
w ija jącego  się ruchu letnłskoiYG-tury stycz­
nego. A le z k lęskam i trzeba walczyć. Ttrze- 
ba więc w alczyć i z deszczem.

Deszcz ma dwie strony ujemne Budzi 
obawę letn ika o zdrow ie i p rzyp raw ia  go 
o nudę Na szczęście w ysportow ana młodzież 
dzisiejsza m niej obaw ia się chlotni i deszczu 
niż generacje . przedwojenne. Za to zupełnie 
odwrotnie jest z nudą.

0
Młodzież dzisiejsza, zwłaszcza m iejska 

ma znacznie w ięcej rozryw ek  niż dawniej. 
Stąd większy głód wrażeń i na letniskach, 
zwłaszcza wówczas, kiedy £la pogoda utrud­
nia, względnie wręcz uniemożliwia sporty. 
Klasyczne k ra je  tu ijs ty k i,  posiadające nota­
bene znacznie lepszy k lim at, W ło ch y , F ra n ­
c ja i Szw ajcaria  łożą dziesiątki m ilionów  na 
zaDawy publiczne, w ierząc, że im to przy 
niesie setki. W  każdym  turystycznym  m ia­
steczku francusk im  istnieje kom itet zabaw, 
k tóry n ic  innego n ie robi, ja Jt ty lko  zabawy 
publiczne, n ieraz bardzo pom ysłowe i p ięk­
ne. Do tych uroczystości w ciągnięte są i 

zw iązki sportowe, przy czym nieraz dość 
trudno przeprowadzić granicę pom iędzy ig­
rzyskiem  sportowym  a teatralnym .

N ie możemy w ydać im  te cele miliomów, 
ale pow inn iśm y w ydać tysiące, z tym, że 
przyniosą one setki tysięcy. Z łażen ie  tu ry ­
stów i le tn ików  do naszych ziem przyniosło­
by szkody niepowetowane.

Sk rom nym i środkam i trzeba w ięc doko­
nać w iele. Przede wszystkim musi być 
współdziałanie przemysłu piroteehnlcznegu 

/ turystyką. Ogień sztuczny jest starym jak 
świat przyjacielem tłumów!

Rakiety, ognie bengalskie fajerwerk^ 1 
m łyny  d iabelskie pow inny rozbłysnąć nad 
T rokam i, Jezio rem  Brasław sk im , Naroczem, 
W ilią ,  Augustowem, Niemnem, P iń sk iem  itd. 
W  Polsce są one za drogie, ale kooperacja 
turystyk i z "wojskowością m ogłaby rozsze­
rzać produkcję. Każda z naszych większych 
m iejscowości letniskowo-turystj cznych, po­
w inna m ieć co najm n ie j k ilk a  tak ich  nocy 
mejsizagolsko-weneckich w  sezonie.

Pośw ięcam  nin iejszą w zm iankę Lidze 
Pop ieran ia  Tu rystyk i, Zw . P r .  Tuir. i wszel­
k im  zw iązkom  pokrewn., samorządom, korni 
tetom p rzyjac ió ł i m iłośników , w łaścicielom  
pustych pensjonatów  et tutti d iabo lill

N. N. N.

3)Jerzy Mariusz Taylor

Czciciele Wotana
Teraz nie było widać nic spoza zasłony śnieżnej. 

Nrc. Ani jednego błysku dalekich okien pałacowych. 
Ani śladu drogi. Nic. Ty lko  śnieżyca, rozszalała, ro z­
pętana, w irująca m iliardam i siekących lnoleśnie twarz 
maleńkich kryształków lodowych.

—  Ciociu! Tędy! —  zawołała nagle, Anka. —  Ocli, 
ciociu!

Ostrzeżenie przyszło za późno. W ystarczył jeden 
nieostrożny krok i Gołąbkowa pogrążj ła się po same 
pachy w  olbrzym iej zaspie, którą wichura nawiała tuż 
przed wylotem  bocznej drożyny leśnej. Ąnka skoczy­
ła na pomoc ciotce, brnąc z trudnością w głęljokim, 
sypkim  śniegu, ale stara gajowa z godną podziwu 
zręcznością wygrzebała się o własnych siłach.

—  W idziałaś? —  rzuciła dziewczynie, otrzepując 
rękam i zaśnieżony kożuch.

—  Co? Co? —  dopytywała się przerażonym gło­
sem Anka.

N ie w iedzieć skąd przemknęła je j przez głowę 
myśl, że ciotka natknęła się tylko co na ślad nowej 
zbrodni, a może... może na mordercę, który po doko­
naniu swego krwawego dzieła opuszczał chyłkiem las. 
Odetchnęła z prawdziwą ulgą, usłyszawszy odpowiedź

—  No, sarnę Koziołka —  pow iedziała Gołąbkowa 
spokojnie i jakby z pewnym rozczuleniem. —  Siedział 
szelma tuż przy. drodze, w  śniegu. O, w  tym wgłębie­
niu —  pokazała ręką; —  Musiałam odskoczyć, żeby 
go nie nadepnąć i wtedy zapadłam się w  śnieg.

Zagłębiły się w  bocznej drożynie, jak  w  tunelu 
i natychmiast otoczyła je błoga cisza. Zawierucha 
śnieżna nie miała tu żadnego dostępu. Ścieżkę chroni­

ły  z obu stron wysokie żyw opłoty z tarniny, a z góry 
okryw ały ją rozłożyste czapy starych sosen i trójkątne 
w ierzchołki ogromnych świćrków, które niby na pół 
rozw inięte parasole roztrącały lecące na skrzydłach 
mroźnego wiatru zw iewne płachty śnieżne. Mrok 
wprawdzie panował tu jeszcze większy, ale za to śnie­
gu nie było praw  e zupełnie. Tak, trochę tylko, na ja ­
kieś parę calt zaledwie, że nogi nie grzęzły wcale.

Gołąbkowa zdjęła z pleców  strzelbę i szła na­
przód powoli, macając kolbą drogę, niby kosturem. 
W  pewnej chw iii przystanęła i Anka, idąca o kilka 
kroków  za ni{p zatrzymała się również, nie słysząc 
stąpania ciotki.

—  Co się stało, ciociu? Czy znowu sarna? —  spy­
tała.

Tym  razem nie otrzym ała odpowiedz:'. Słyszała 
jednak, je j ręce starszej kobiety ślizgały się ostrożnie 
po nikłej warstwie zmarzniętego śniegu, badając śla­
dy. W zruszyła ramionami niechętnie, myśląc, że ciot­
ka nawet w  takiej chw ili nie może zapomnieć o swoich 
obowiązkach zawodowych. T raz było to w ięcej niż 
niepotrzebne Cóż z tego, że jakiś zw ierz leśny, sarna 
czy nawet dzik. szukał tu schronienia przed srożącą 
się w  lesie zawieruchą ? Cóż to znaczyło wobec tego, 
że o kilkaset kroków  dalej nieznany człow iek w  tej 
chw ili w ydaw ał może ostatnie tchnienie? Zawsze po­
korna i przyzwyczajona do uległości dla tej kobiety 
twardej jak kamień i nie po kobiecemu despotyczni j, 
dziewczyna poczuła podnoszącą się w  głębi duszy fa­
lę buntu

—  Ciociu! —  odezwała się tonem tak zaczepnym, 
że aż zdziw iła się sama własnemu zuchwalstwu. —  
M oże ja bym poszła już sama...

Doświadczenie m ów iło jej, że po tym  odezwaniu 
się powinien nastąpić wybuch gniewu. A le nie oba­
w iała się go wcale. Teraz było je j już wszystko jedno

Niechby ciotka w yw arła na niej swą złość do wo i, 
ale niech idzie ratować tego nieszczęśliwego, albo niech 
pozostaw i jej wolną rękę. Stało się coś, czego 11 
przew idywała zupełnie. Ciotka Gołąbkowa nie za­
reagowała wcale na zuchwalstwo swojej siostrzenicy.

" —  Czekaj, dziecko —  szepnęła łagodnie.. —  Na­
chyl się trochę i pomacaj ziemię. Daj rękę. Pokażę ci, 
gdzie. O, tutaj, co wyczuwasz?

Anka o mało nie krzyknęła ze zdumienia Ręce 
jej, przesuwając się po zamarzniętym śniegu, natra­
fiły  na ślady wielu stóp. Bvły głębokie i wyraźne. Za 
każdym dotknięciem niemal znajdowała nowy odcisk 
szerokiego obcasa lub całej stopy. Tu i tam. Wszędzie.

—  No, chodźmy już —  odezwała się wreszcie Go­
łąbkowa, podnosząc się z klęczek —  Ktoś przecho­
dził tędy niedawno. Cała gromada. Pięciu albo sześciu 
mężczyzn. Znam się na tym. Nie jeden raz troniłam  po 
nocy kłusowników. A le to nie byli kłusownicy —  do­
dała pośpiesznie i z przekonaniem. —  Żaden kłusow­
nik nie zajrzy w ięcej do Teresinka. T o  mogli być tyl­
ko ludzie z Grobli.

—  Z Grobli? Ci Niem cy —  koloniści? Ach, cio­
ciu! —  zawołała Anka. —  Czyżby to oni m ieli n a p a ś ć  
na tamtego człowieka.

—  Cicho, dziecko! Cicho! O tym może dowiemy 
się od niego samego, jeżeli żyje jeszcze.

—  Och, gdylty żył..
Anka urwała wpół zdania, bo w  tej chw ili po­

tężny podmuch śnieżycy uderzył ją wprost w  twarZi 
wstrzym ując oddech w  piersi i przejmując mrożeni 
całe ciało poprzez lekki kożuszek. Przekonało ją t° 
od razu, że zaciszna ścieżka skończyła się i że stanęły 
obie na skraju łączki leśnej. Po tym nieprzeniknio­
nym mroku, tu na otwartej przestrzeni wydało się jej 
niemal widno, bo poprzez kłęby w iru jącej śnieżycy 
zobaczyła w idm ow y kształt pomnika. (D. c. n.)
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Ministrowa Łozorajtisowa 
opuściła Wilno

Jak już donosiwśmy, w Wilnie bitwiła 
żona ministra spraw zagranicznych Litwy 
p. Łozarajtisowa

Podczas pobytu w Wilnie p. ministro- 
wej wizyty gizeczności-owę ztoiył starosta 
grodzki p. Czerńihowski.

Minis-f nwa Łozaraijfisowa opuściła 
wczoraj Wilno ud ujęć się do Kowna.

Miejsce m Litwini oddali 
hołd pemięci 

ministra Wilejszysa
Wczoraj o godz 10 rano wad świeży 

grób mi-n.stra litewskiego Wnejszysa p-, zy 
byli miejsccrw. i i-f-wni oraz goście litew­
scy z Kowna,

Na grobro ponownie złożono liczne 
n ce Wieńce złożyły organizacje oraz 
student. i uczniowie szkół średnicn 
Litwini.

Zmlaaa es s tasc iiskn  dyrektora 
wil. woj. Biu^a F i m t a o  Pracy

Jak się aowiadujemy. dotychczasowy 
dyrektor wileńskiego Wojewódzkiego 
B.ura Funduszu Pracy p Werczyński us 
puje ze swego stanowisku.

Kto obejmie to stanowisko na 
nie zostało usialonym.

razie
IBJ-

Gwiaździsty Złaz 
Starszo łnrcerski w COP

mPce*S pod powyższa nazwę orga­
nizuje Główna Kwatera harcerzy w okre­
sie od 1 do 14 sierpnia br. Głównym za- 

antem Ztazu będzie: a) uświadorrnente 
uczestntków o ogólnym stanie i rorwoju 
ooecnych prac nad odrodzeniem i usa 
mudzielnieniem gospodarczym kraju, oraz 
b) przepracowane realizacyjnych zadań, 
form i środków działań gospodarczych w 
starszym harcerstwie, zarowno zbio.o- 
wych jak i jednostkowych.

ectinrkd Złazu będzie nasłępu,ęca:
a) w okresie ośmiu dni (1— 8.VIII) od­

bywać się będą wed.ówki zespołów po 
Centralnym Ouręgc Przemysłowym na tra 
.ach opracowanych przez Komendę 
Złazu;

b) po wędrówkach odbędzie się zej­
ście zespołów w okolicy Gór Święto­
krzyskich i Założenie 5-dnu>wego obozu 
w celu omówienia wywiadów gospodar­
czych oraz przepracowania całokształtu
adań gospodarczych sterszego harcer­

stwa
Komendantem Ztazu został mianowa 

ny harcmistrz Józef Czarny-Grzesiak. S'e- 
ba kcnendy: Wiłno, Bakszta 14— t 
Dodatkowy termin zgłoszeń na Złaz 

« dn. 12 lipca fc.. pt , Zym na5)ę.
H a r c ^ ^ 131* ,ra? 29tc5ZonYm okręgom s!.

Motoc^M poran i staruszkę
f w 'r  ‘,2*r^. w‘eczcrem P , ł y zbiegu ulk
--mTkf j i dl-2;mk‘ vei !‘fMr ***«•»■ . Pa“ '  M  przechodzącą przez

K V i ~ '  >«
..h i lid .n* L W r * ’ “  -.0-yn, ilMnM>ia

£  ?£Err e s - *  V .  '*-Jakuba.
IO.

-ęikim do szpitala 'w

t l
W  p o w .  o s z m ia ń s k im  
fturza zn taayta  buttynKI

W  Oszmi aide .sodsumowano straty 
wyrządzone przez burzę, jpka szalaia nart 
powiatem K  ub. m. W  84 osiedlach cał­
kowicie zniszczone są zasiewy zbóż oko 
powych i warzyw na obszarze przeszło 
10 000 ho oraz spustoszone są ficr.ie sady 
owocowe. Huragan, połączony z dużym 
gra Jem  znłósr 123 buaynkl mieszkalne 
I gospoaarcze. W iry pcwietrzne powyry­
wały nar* drzewa z korzeniami Las pan 
słwowy n« obszarze 12 ha został poła­
many. 36 uderzeń pioruna wznieciło 28 
pożarów. WśiAd burzliwej ciemności po­

wstała panika. Bydło zaczęła uciekać 
i niektóre sztuki złapano dopiero w od­
ległości idfku km od zachód, zające po- 
wyblegały z lasów i widziano, jak w po­
płochu razen. z psami szukały schronie­
nia w zagrodach ludzkich.

Wobec ogromnych strat poniesionych 
przez rolników, z których wielu stanęło 
w obliczu nęd.y, zorganizowano powia­
ło  wy komitet p o n u ., ofiarom gradobi­
cia w Osimianic oraz gminne komitety w 
powiecie.

O rezerwat nad Berezyną
Sp raw a  utworzenia nad Berezyną rezer­

w atu  prz y-rodin i cz o -ło wk-ck i ego słoje się co 
raz pilLniejszą i głębocki Oddizii-ai P ilsk ieg o  
T w a Krajoznawczego zabiega usiln ie o przy 
śpieszenie decyzji w  tej spraw ie. Na wiosnę 
stw ierdzono uszkodzenie żeremi bobrowycn 
na Berezyn ie, a obecnie obiegają pogłoski, 
że ludność okolicznych wsi, w  obaw ie przed 
w łączeniem  ich łą k  do projektowanego re-

k r o n i k a
W I I L N S K  A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują naslępujęce 

apteki:
Sapożnikowa (7awalna 41); Rodowi­

cza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(M.-ck.ewicza i O); Narbuta (Sw. Janska 2); 
Zasławskieqo (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(AnfoKolska 42); Szant/ra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

iiOtr1 fURUPEJSKI
w W I l N I E

Pierwszorzędny — Ceny rzys.ępne 
Telefony w poKojach, W ind a  osobowa

T S (w u s t :%
— Wczoraj wyjechał do Warszawy na

pogrzeb ś p. dyr. Romana Starzyńskiego 
— dyr Rozgłośni Wileńskiej Polskiego 
Radia p. Roman Piuiei, którego w czasie 
nieobecności zastępować będzie p. mjr 
Józef Morawski —  kierownik admini­
stracji Rozgł. W il. P. R.

M IE JSK A .
—  Zamierzone inwestycje miasła na 

Wllenc® W  opracowanym ostatnio bu­
dżecie inwestycyjnym miasta na rok 
1939/40 Magistrat uwzględnił bardzo 
aktualną dziś dla Wilna kwestię regulacji 
rzeki Witem-ki, która w obrębie miasta po­
siada dość duży zasób siły wodnej W  doi 
nym biegu rzeki s/iadl i wynoszą 4,5 
merra na 1 kim bieżący, co rtiezm.ernie 
ułatwia buaowę r.b.orników wodnych. Z 
tych względów siły wodnie Witen-ki, jak 
uważa Magistrat, muszą być wy korzys1 a- 
ne dla budowy co najmniej dwóch zakła­
dów wodnoeleklrycznych celem odciąża-

iS -k a  fa łs z e r : .  k a  
która z w ia ła  sią w... celi więziewej

Jak siirykni oszuści „działali na rzecz Skarbu Państwa
Józei N wiarowhz oszust 1 fałszerz, 

zapoznał się w jednej z cel więzienia tu­
lskiego, w której odbywał karę z byłym 

klerykiem Piotrem Sienkiewiczem, który 
nie został duchownym, lecz zrobi* „karę  

oszusta i dzielił los Niewiarowicza za 
identwęzne niema] przewinienie. W  ciszy 

wl^rtennaj obaj oszuści zaprzyjaźnili 
.ę ta * ł®łnie zroaził się zamiar nowej

8 ,ry. obaj zrealizowali pe wyjściu
na wolność.

N.ewiarowK.z I Sienkiewicz założyli 
mtanowie e fabryczkę' , w kłófe, podrą- 
, ,? irozmaiłs»e ookumenta, poczyna­
jąc od zaświarkzeń urzodów pań'iwc 
wych, a kończąc na... 100 zł | so-rtate. 
wych banknotach.

Między innymi podrobili oni dla nie­
jakiego Mkhała Sawickiego zaświadcze­
nie Dvrekcjl Poczt I telegrafów w G łod­
nie, z którego wynikało, że Sawicki pra- 
c°w a ł szereg lał we wspomnianej dy- 
fe icj* w chwaeferze montera.

Poucja wpadła na łrop oszustów i are­

sztowała |ch. Obck Niewiarowicza i Sien­
kiewicza zasiadł również na ławie oskar­
żonych Michał Sawicki, kiórzy korzysta­
jąc z usług fałszerzy, wpiowadził w błąd 
instytucję państwową.

Sąd Okręgowy skazał Józefa Niewia­
rowicza na 4 lała więzienia, Piotra Sien­
kiewicza na 6 lat oraz Michała Sawickie­
go na 3 lata, W  stosunku oo Sienk^w!cza 
sąd wymierzył specjalnie surową karę, 
gdyż oskarżony oszust był już również 
obarczony wy'ok'em skazującym za za­
bójstwo.

Wczoraj na rozprawie apelacyjne] 
oszuści ł fałszerze zeznałi, że przez pe­
wien okres czasu, mieszkając na pogn- 
nlczu polsko-liiewsktm, wyraźnie działali 
dla... dobra Skarbu Państwa. Kupowali 
oni mianowicie u przemytników przemy­
cano towary, płacąc za wszystko, sfał­
szowanymi 100 1 50 zł banknotami.

Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej in­
stancji zatwierdził w całej rozciągłości.

jej.

K ra d zie ż w  m ajątku W erki 
Pies policyjny poszukuje zło d zie i

ł-olkja powiatowa w Wttnłe otrzyn at- 
c Wai rano wiadomość o włekszej kra- 

dokonanej w ma|ątkj Werki, 
między innymi skiadziono podob­

ne wartościowy żyrandol.
Na miejsce kradzieży 

wyjechał wywiadowcy z 
nym „Mignon".

lir  włócznie 
psem pollcy,

lej.

zerw alu, nosi się z zam iarem uszli o< Iz en’a 
żeremi, zna jdu jącym h się na gruntach chłop 
skich. Ostatn io zanotowano wypadki J) o ja  
w ien ia  się żeremi bobrow ych poza obszarem 
projektowanego rezerwatu a ślady żerowa­
nia bobrów sięgają az do JM  ora M iadzm l 
^maiczej Po izeczet. Zwiększa się rów n ież  
stan łosi w  rezerwacie.

nia elektrowni cieplnej p.jciczas najw ęt 
szego zapotrzeDowania energii w ciągu 
doby. Budowa tych zakładów jest śc śle 
związana z regulacją WłtenłjL, Przepro­
wadzone obliczenia wskazują, że koszt 
lewg energii pizy wyzyskaniu siły wodnej 
byłby kilkakrotnie tańszy oa energi" otizy 
manej przy spalaniu węgla-

Koszt tej inwestycji wyniesie około 
2.UOO.OOG zł. Ogromny len wydatek Ma­
gistrat zamierza pokryć z pożyczki uzy­
skanej za pośrednictwem nraiodajnych 
władz centralnych. Starania o uzyskanie 
tej pożyczki są już w ioku.

—  Przerwa w -racach komisyj miej­
skich. W  związku z okresem wakacyjnym 
vyraz‘ z Radą Miejską wszysłkie kom.sje 
radzieckie rozpoczęły feiie letnie.

—  Ul. Mickiewicza oirzyma nowo­
czesną nawierzchnię na całej przestrzeni. 
W  najbliższych tygodniach Maaisf, -it 
p'zystępuje do budowy nowoczesnej na- 
wierzenni jezdni z wołyńskiej kostki ka­
miennej na ul. Mickiewicza. Roboty roz­
poczęte zostaną jednocześnie w dwóch 
k:eruimkach. Od strony ul. Garbarskiej do 
u!. 3 maja, oraz o,d strony Tarłaków cło 
Sierakowskiego. Odcinek, od mostu Zwie 
rzymieckiego do Tartaków jest już no 
ukończeniu. Odcinek ten został wykonany 
w piei wSiej ko+ejności ze względu na 
szybkie już urtn-bomienie komunikacji 
przez most Zwierzyniecki. Późniejsza re­
gulacja tego odcinka uniemożliwiłaby 
ponownie korzystanie z mostu Zw.erzy- 
niedk ego dla ruchu kołowego

Na razie aieuregulowany pozostanie 
jedynie maty odcinek od ul Garbarskiej 
do Plaou K? tedfułnegc. ta część bowiem 
ulicy Mickiewicza włączona została w  ob 
ręb pUou Katedralnego i będzie ureg-, 
tewann łącznte z ptecem.

P K A S O W A .
—  Konfisk, a .Frontu Piaforuskiego".

Decyzją władz administracyjnych skonfis­
kowany resfał rrriesiięcznik pt. .,Front Bia­
łoruski".

Konfiskatę zarządzono na skutek 
umieszczenia orzez „Front Białoruski”  fał­
szywej ' wiadomości, mogącej wzbudzić 
niepokój publiczny.

I rN W EP 'R Y T E rK  A
—  Muzeum Przyrodnicze USB zostało 

zamknięte na okres. wakacyjny, tzn. do 
31 VIII br.

STM5AWY SZKO Id^F.
—  N ow e gimnazjum, i ) 2jeJd ze witzecti 

m ia r życzliwem u i godnemu najgłębszego 
uznania stosunkowi m iejscow władz szkol­
nych, od roku s,:k. 1938/39 o lw a n c  zostato 
P ryw a tne  Koridukacyjne G-imnazjBm OgóJ- 
ZK>kszta}caee, które się będizie m ieściło, po 
odpowiednim  dostosowaniu d-o ipotrzeii szkol 
nj-ch ,przy ul. W ie lk ie j 47, w  -domu Banku  
Gospod. Krajow ego. K ie rm m ie tw o  sjprawo-

będzte znany i  dośw iadczony pedagoa,«s ,(
w ieloletni gimnazjum państwowego im . Ad. 
W ck iew iGzu , p. m i. Bnen is Jaw  Zapa«n:k. 
Jego osoba i fachowość da ją  pełną -gwaran­
cję zr k ierunek szkoły i o-dipow.ed.nS dobór 
Te.-.połu- nauczycielskiego.

In ic ja ty w a  p-rywalna dokonała, po-mimo 
rtezm i-erni- ciężkiej sytuacji finansow ej, 
w elkiego wysiilku, władze szkolne u c z ra ib  
te swej strony wszystko to, na co zezwalają 
przepisy, społeczeństwo teraz ze sw ej stronę 
rozum iejąc korzyści swych dzieci 5 w ycho ­
w anków  i popierając nową placówkę ośw ia­
tową wypełni —bowi?»ek wychów węzy j 
ib yw a ie lsk i. ( j .  i . )

—  Zaostrzenie nadzoru młodzieżą
szkolna.

W ładze szkolne w y d a ły  doniosłe zarzą­
dzeń e. dełyczące nadzoru nad młodzieżą 
w okresie te ry j szkoInyeŁ. W  czwsie fe ry j 
tehsieb adn iii.js łTacja  szko lna zw rócić  ma 
te tzn ą  nwnęę « a  przy«w c:le  zaeimwaaie się 

ccm żów , ucz- nic szk<4 poweferiuiyeb śred 
R 'ch i zawo-do-wych. W  szczególności d.oty- 
czy to zachow ania się w  m iejscach D u b lic z -

Sekrttzrz partii skacze

Zdjęcie zostało dokonane poci er as popisów przed Mus soli o im sprawności Fzycz- 
nej kierowników partii faszystowskiej. Sekretarz part-Bi wykonuje wspar.iały skok 

ponad stojakiem z karabinami najeżonymi osi.rza.mi, bagnetów.

nych. Zakazane jest chc tr-an.e grupam i w iek  
szymi niż po 4 os-o-by na chodnikach aczęsz 
ezia.ilie do lokati kana-relowyc-h itp. A du in i-  
s lracje szkół złożyć m ają  dokładne aiprawo- 
tdaniia o zanberw ow anych w ykroczeniach  
kuratoriiu-n szkolnem u do d.nia 1 listopada 
rb

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z Ę *1

—  Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa 
Opieki nad Zdolną a Niezamożną Młodzieżą 
Szkolną „T O M “  z wyników w nauce nzjska- 
nych  przez stypendystów TOM-u pochoaaą- 

fych ze wsi n 95r,’o, W  rdku szkolą. 1937'38 
było  77 stypendystów i 18 osób które ko ­
rzystały z doraźnej pomocy T-wa Stypen­
dyści byli -roaniiesz^zoni następująco:

1. w gim nazjach ogó liłokzta łcących  41;
2. w  szkoiacn zawodowych 30;
3. na praktyce przedszkolnej 1;
% liczby tej ukończyło zakłady średnie -8 

stypendytów,
W yniki w nauce uzyskali natępujące: 
s postępem hardz-c dobrym 4; 
z postępem dobrym 27; 
z postępem dostatecznym 43; 
z postępem niedostateczny™ 3.
T rz y  w ypadki ocen niedostatecznych są 

n iew ątp liw ie  w yn ik iem  jeszcze n ie .o rgan i 
zarwanej lecz już zapoczątkow anej przez 
T O M  selekcji zdolnych j-edmoslek, k tóra  m rs 
poprzedzić w yb ó r kandydata  do stymendium 
bez względu na to, k to  tego stypendium  I 
udziela.

R M N F
—  F e rie  w  sądach. W  Sądzie A pelacy jnym  

i Okrggam-j-jn rozpoczęty się ju ż  ferie letnie. 
W  zw iązku z tym  na wokandach sąd :>w; rh 
fgu ru .ie  znikom a ilość  spraw karnych . W  
Ciągu całego lip ca  przew idziane jest zaled­
w ie 10 rozpraw , z czego 7 już  snę odbyto.
3 pozostałe będą rozpatryw ane 25 hm.

T E A T R  i M U Z Y K A
T E A T R  M IE JSK I N A  PO H U LA N C E .

—  Dziś, w czwartek, dn ia  7 lipca  o godz.
8 30 wiecz. —  w  Teatrze na Pohu lance  p o ­
wtórzenie doskonałej kom edii ang ie lsk iej w  
3 aktach p. t. U O t . MMU{«łka“  z udziałem  
znakom itej artystk i teatrów w arszaw skich  
S tan is ław y  W yso ck ie j w  św ietnej k reac ji 
100-1-etn.iej babuń,i. R e żyse rii St. "W ysockiej. 
D ekoracje  R . i  J .  Golusów. Jte względu na 
ograniczony cza z „M iżarodizsnka”  w  p ręd ­
kim  czasie zejdzie z repertuaru.

—  T eatr Miejski z WiJna na prowincji. 
Dziś 7 .lipca Teatr Miej-ski z W illn s grać 
będzie ,.Ja iia “  Bus l'ek c le “g i  jfd a ą  ?  n a j 
lepszych kom edyj sezonu w  W ile jc e  P o w a ­
łow ej i ju tro  8 lipca w Mołodecznie, w pre­
m ierow ej obsadzie.

T E  ATU Mi 'Z Y C 7 N Y  „ I  I T N I A “
—  Występy artystów  Teatru  Byd g os ł lego.

Kc-madia muzyczna W e issa  „P s L .. Ja n ie !“  
w  in terpretac ji w yb itn ych  artystów  T e a tru  
M iejskiego w  Bydgoszczy gran : będzie' po 
raz p ie rw szy w  sobotę najb liższą 9 bm 

A rtyśc i oiorąep u. , a ł v  w ykouan iu  te j 
Powobci z &n z yń s ią , B rochocką, Tlytrs 
dtem  K ierczyirsk im , RewkowsKi-m, W iB-  
czea łk ia i, Łeśukewskńni i  Ta.trzanskiłW a »  
czffle tworzą swietmie zgrany zespół. W  ro li 
głównej wystąpi d i Ł  eniee p ii.ir z n o ic  w i 
leóskiej ceniony artysta i rez ser MśJizat 
Tatrzański, którego k re ac ji publiczność z.- 
lcńsJta dotychczas żywo ma wT pami-^ci.

.■
V,7.W A Ą  TJ-/K, dnia 7 zipca jb38 roku. I

8.45 G im nastyka; 7700 Driem ik p o «  7.15 
Koncert po ranny w wyk. a rk ie s try  niandoli- 
n s tó w  „K a s k c d z "  pod d yr D ionizego Dob- 
k iew icza; 6.00 M uzyka W akacy jna ; 8.55 Pro- 
g .am  na dzisia j; 9.00 P rz trw a , 11^7 Sygnał 
czas-u i h e jn a ł- Audycja połndn. 13.00 
Koncert ro izrywk 14.00 M uzyka popu larna; 
14.15 P rz e rw a ; 15.15 „ l a l o  na ws-i" —  po­
wieść Starego Doktora  d la  dzieci: 15 30 Au­
dycja  dla dzieci: Po czy ta jm y  sobie: Józef 
Delm ont „D októ r orangula.ng"; 15 45 W in ­
do mości gospodaitze, 10.00 Kocw ort; 16.45 
K u ltu ra  na wycieczkach zb;o row ych  —  pog.
17.00 Koncert k am era ln y ; 17.25 Z  muzyki 
instrum entów  p erkusyjnych ; 17.45 W y  s ła ­
wa W yd z ia łu  Sz tuk  P ięk n ych ”  —  pogadan­
ka Jśaziimierza K ien iew icza ; 17 55 Pro-gram 
na p iątek ; 18.00 Przegiąć wyda wujcia- — 
prof- H . M ościck i; 1-8.10 Recita l śp iewaczy 
M ichała  Z-abejdy-Sumiclriego; 18 38 O ryg i­
n a ln y  T e a tr  Wyobraźni-- „Po-wodzenie" —- 
prem iera  słuchow iska P ii  Górsk ie j: 19 05 
Lau rea t Państwowego K-Mi-serwał-jCnim W a r  
szawskiego przed m ikrofonem ; 19.25 Poga­
danka ak tua lna ; 19.35 „ l ic h a  przeszłość'” —  
koncert rozryw icowy, 20.45 Dzaeundk w/ecz. 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja 
dla ro ln ików : „O  no-woczealiej technice *>e- 
rn w a rsk ii j“  —  pogadanka in i  Tadeusza C y ­
w ińskiego; 21.10 „Tanecznym  krokiem  —■ 
od Tok" ju  -do Batat-o-n u‘‘ —  aud yc ja  muzycz- 
n,i-słowna, 21.50 W i  adomosci sportowe;
22.00 W il.  w iad. aport. 22.05 Interm ezza 1 
serenady; 22.55 Przegląd  p rasy ; 23 00 O stat­
nie w iadom ości dziennika wieczornego I  ko> 
m n n lka ły ; 23.65 Zakończenie nro-rramu,

P IĄ T E K ,  dnia 8 lipca 1938 r.

6.45 G lim iuutyka; 7.00 Dziefin.k p o r 7.15 
O rk iestra  sa lonow a; 6.w0 M uzyka w akacy jna ; 
E.55 Pro,gram  a a  dzisiaj; S TO P rze rw a ; 11.57 
Sygnał czasu i h e jna ł; 12.03 Audycja połudn.
13.00 D la  roizrywki dziee». 1330 A udycja  
życzeń dils d z jed  w  oprać. C ioc i H a li;  14.00 
M uzyka popu- arna; 14.13 Komundkal Z-w.
K. K . O. *14.15 P rze rw a ;

15.15 M arzen ia o rzeczyw-islusci,— opow.ad. 
dla ilzieci starszych; 1530 Rc : “ łow a  z cho ­
rym i ks. kapelana M . R ękasa ; 15 45 W ia d o ­
mości gOopod. 16.0B Kooceirt o irtiestrj’ w o j­
skow ej; 16.45 Paniska widziana oczami |  i.sa- 
rzn, Ś ląsk  —  -odczyt; 17.00 Ech a  przeszłości: 
Uh-or za-gimiome miasto —  poga-danka mgr. 
A ldony P-iecankiewiczo-wej,- 17.10 M uzyka ba 
let-o-wa; 17.45 W y  it»=zŁi i  jsnaewy —  pro- 
wadizi Emgco»usz P io tro w icz ; 17.30 W ile ń s k ie  
w iadom ości sport. 17.55 P rogram  na ja tro ;
18.00 Życie  chwalebne sam olotu —  pocaid. 
18.10 M uzyka na dwoje skrzyp iec j fo rte ­
p ian ; 18.45 Now ości lite rack ie ; 19 Wt P ie śn i 
w  w yk . F ran c iszk i P la ió w n y ; 19.20 Poga- 
d*dka  jk tu a in a ; 1930 .A a u r y t i  ap  veso- 
to —  koncert oraz „Miga-v.ki amerykań- 
skic” ; 19.55 Przeirwa,;* * 'V  ś

29.00 K o n ce rt ro z ryw t. 2B.45 Dziennik 
Trtecc. 26.55 Poradank-n a k lu s m : ; 21.00 Czy- 
żanka w iejsk ie: l lu ia  w  łaó o w y  —  posrasm ii.
21.1* „T m b a d w y  prz«*nr cścia*‘ —  Jekka 
audycja  m a z je m ;  2136 k  ad, ap irt 0( 
M uzykr operowa w  w y k  Orloiemry Rozgłoś 
ni W ile ń s k ie j pod  d y r W ł .  Szc*on*6»k»ego 
i  W a n d y  l>~nłr»c* fśp iew ); S « A i P iune.ąd  
p rasy- 23HO Osrtatuśe Wjador"-ośo dziennika 
wieczornego i kom un ikaty; 23.05 Zawoficze 
nie program u.
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K u r  j e r  S p o r t o w y

Wioślarze WKS Śmigły Jadą da Skarżyska
Wczoraj zapadła ostatecznie dycyzja 

wystania wioślarzy W KS Śmigły na regaty 
międzyklubowe do Skarżyska, które od­
będę się 24 lipca. W KS Śmigły reprezen­
towany Dędzie przez osaaę czwórki no­
wicjuszy i przez Kaczyńskiego, który star­
tować będzie w biegu jedynek.

Skład osady W KS Śmigły przedsta­
wiać się będzie następujęco: Trojanowski 
Ferdynand, KieJiszczyk Władysław, W ojt­

kiewicz Romuald, Maricowski Władysław 
i sternik Mieczysław Nowicki. Wioślarze 
ci codziennie intensywnie trenuję na Wilii. 
Po regałach w Skarżysku, w zależności od 
uzyskanych wyników, wioślarze W KS 
Śmigły zgłosizem zapewne zostanę do re­
gał o mistrzostwo Polski, kłóre maję się 
odbyć pod Poznaniem na Jeziorze Wito- 
belskim.

W lnianie p?opagu!ą piłkę widną
W  sporcie pływackim w Wilnie nastą- 

p ło ożywienie. Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego poszczycić się może powodze­
niem. W  basenach na Wilii ruch, Odby­
w a j  się liczne kursy pływacKie dla po- 
czętkujęcych i wprawnych. Przez caiy 
dzień trwa przeszkolenie. W  Wilnie se­
zon pływacki trwa stosunkowo krócej niż 
w innych miastach. Nic toż dziwnego, że 
pływacy nasi staraję się możliwie jak naj 
lepiej wykorzystać ciepłe dni lata i uzy­
skać szereg niezłych wyników. W  nie­
dzielę 10 lipca na Wilii odbędę się za­
wody pi-opaga,ndowe_ z udziafem wszyst 
kich czołowych zawodników wileńskich. 
Po zawodach odbędzie się mecz piłki 
wodnej. Dob.ze -się siało, że w W il.re  
obudzona została do życia nowa specja­
lizacja sportu wodnego —  piłka wodna. 
Warunki techniczne uprawiania sportów 
pływack'ch znaczrie poprawiły się. Me- 
cze pi-łki woonej ceszę s.ę powodzeniem. 
W  basenie pływackim jest coraz więcej 
amatorów do gry, a na brzegach coraz 
więcej gromadzi się ciekawskich, którzy

biję brawa i śledzę z zaciekawieniem jak 
bawi się w wodzie młodzież.

Rzecz oczywista, że w chwili obecnej 
trudno jest jeszcze mówić o poziomie 
sportow/m i o pewnej rywalizacji. Gra­
my stanowczo za krótko, żeby można 
byto osięgać jakieś sukcesy sportowe, 
lecz kfo wie czy w przyszłości piłka wod 
na nie zacznie w Wilnie cieszyć się takim 
samym powodzeniem co pitka nożna 
i czy nie zaczniemy odnosić sukcesów. 
Droga do zwycięstw jest daleka. Trzeba 
jednak trenować i w miarę możliwości 
technicznych jak najczęściej rozgrywać 
zawody na razie towarzyskie, a potem 
oficjalne o mistrzostwo. W  roku zesztym 
byt projekt zorganizowania meczu mię­
dzymiastowego z Grodnem. Spotkanie nie 
odoyto się. Mozę więc w tym sezonie uda 
się zawody te doprowadzić do skutku. 
Wiemy, że w eliminacyjnych zawodach 
o mistrzostwo Polski girać będziem> z Ło­
dzią. Mecz fen przyczyni się niewątpliwie 
do obudzenia jeszcze większej popular­
ności pitki wodnej w Wilnie.

Oryginalny sport aimrykćński

Najstarszym soorfem wodnym, wprowadzonym ostatnio w znanych kąpieliskach 
amerykańskich, jest jazda za mo‘orowką na falach morza, przy blasku trzymanej 
w ręku pochodni. Amtorzy teyo sporlu muszę oczywiście produkować Się w 
nocy, co da,e zgromadzonym na brzegu morskim w:dzom niezwykle malo'vnlczy

obraz

Ś W I E T N E  P A R C E L E  B U D O W L A N E
sprzedają się w pięknej dzietmcy przy reprezentacyjnej i uregulowanej ul. Rcssa. Jest ze­
zwolenie władz na zabudowę Woda I kanalizacja. Inrormacje g. 4 — 6 Mickiewicza 22-a m.2

P
A
N

Premiera. Nowe opracowanie. Nowa kopia. Boha'erska epopea walk narodu 
osnuta na tle wspomnreń uczestnika tego czynu pik Jana Jura-Gorzechowskiego

DZIESIĘCIU Z PM  IAKA
W rolach głównych: Batycka, Lubieńska, Węgrzyn, Samborski, brodzisz.

Nadprogram: CUDOWNY KOLOROWY DODHTEK 
Ceny miejsc na wszystkie seanse: balkon 25 gr, parter od 5<ł gr.

f i l C I l S A  I ^erry miejsc do g 6-ej ZNIŻONE; balkon 25 gr parter od 54 gr 
Ł W w l  W w  | W ielki podwójny program. 1) Wzruszający film życiowy

2) Najpiękniejszy 
film życiowy Symfonia młodości

W roli giown. 
Dick Powell

ChrześcijańsLie kino Najweselszy ■■■■■»■ _  _

światowid i ANNY ON DR A * *komedii

„DZIEWCZĘ Z TEMPERAMENTEM11
Początki seansów: 5, 7 I 9. W niedziele i święta od 3-ej 

A j  U l P b f A  1 Dziś. Epopea miłości I bohaterstwa. Film sensacyj I przygód

o s n i m o j  w  o g n i u  p o c i s k ó w
W rotach głównych: John W ayne i Gwen Gaze. 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-ej, w uiwlz. / św, o 4-eJ

Popierajcie handel l przemysł krajowy i

Z zawodow lekkoatletycznych u w i—  Śląsk w Katowicach

Znana lekkoajlelka Jadwiga Wajsówna w rozmowie z bokserskim mistrzem Polski 
Piłatem i b. mistrzem Polski w rzucie kulę Heljaszem.

0 wejście do Ligi
W  niedzielę nadchodzącą rozegrane 

zostanę w kraju następujące mecze pił­
karskie o wejście do Ligi:

W  Dębrowie: RKS Zagłębie —  Le­
gia (Warszawa).

W  Krakowie- mistrz Krakowa (Cheł­
mek lub Garbarnia) —  Rewera.

W  Brześciu n/B: Pogoń brzeska —
W KS (Grodno).

W  Świętochłowicach: Siąsk —  Leqiei 
poznańska.

W e Lwowie: Czarni —  Dęb.
W  Łodzi: Union Touring —  Unia lu­

belska.
W  Łucku: PKS (Łuck) —  Makabi

(Wilno).

Ćwierćfinały piłkarskie 
o puchar Polski

W  dniu 17 bm. rozegrane zostaną 
mecze ćwierćfinałowe w piłce nożnej
0 puchar Polski:

W  Wilnie. Wilno —  Warszawa, sę­
dziuje p. Otto.

W  Stanisławów e: Stanisławów —  Kra 
ków, sędz.ia p. Szyba

W e Lwowie: Lwów —  Slęsk, sędzia 
dr Lusigarten.

W  Łodzi: Łódź —  Pomorze, sędzia 
p. Trygalski.

Jak jest zk sportem 
w Święciaiach

Sportowej- SwięcJaii zwrócili się do nas
1 prożbą poruszenia aktualnej sprawy bu­
dowy stadionu sportowego w Święcianach. 
W  Uście otwartym sportowcy Swięciain na­
rzekają, że nie mają gdzie trenować, że da­
wniej w Święcianach byty liczne kluby spor­
towy, że sporl rozwijał się pięknie, a teraz 
praca została wstrzymana. Warunki tech 
uiczne utrudniają rozwój klubów i orgami- 
zacyj sportowych. Brak odpowiedniego boi­
ska paraliżuje wszelkie poczynania, a prze­
cież w Święcianach, jak i we wszystk 'cli 
powiatowych miasteczkach istnieje Powia­
towy Komitet Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego, istnieją władze 
sportowe, które powinny zainteresować się 
bolączkami sportu święciuńskiego.

Giełda warszawska
z dnia 6 lipca 1938 r.

Belgi belgijskie............................... 90,27
Dolary amerykańskie........................  529,50
Dolary kanadyjskie...........................  527,00
Floreny holenderskie........................ 293,34
Franki francuskie...........................  14,89
Ftanki szwajcarskie........................... 121,83
Funty angielskie  ....................  26,31
Guldeny gdańskie...............................100,25
Korony czesk ie .......................   15,00
Korony duńskie  ................. 117,55
Korony norweskie.............................. 132,28
Korony szwedzkie.............................. 135,74
Liry włoskie  ............................ 22,70
Marki fiń sk ie ..................................  11,63
Marki niem ieckie.............................. 213,07
Marki niemieckie srebrne . . . . . .  103,00
Tel A v i v ......................................... 26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna..................... 66,75
Pożyczka inwestycyjna pierwsza . . 82,50
Pozyczka inwestycyjna druga . . .  —
Pożyczka konwersyjna . . . .  71.00
4% premj dolarowa........................  42.13
Pożyczka konsolidacyjna . . . . .  , 67,75
8% ziemskie doi. knpon.................  8.87
4*/t% ziemskie 5 em is ji......................64.50
u u u u u u m u iiu t u u iU u t iiiu u u i

D R A CEN A  dui a i
*zerokolistna

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

m

Przeta rg
D yrekcja  Okręgu Pocu-t i Te legrafów  og­

łasza nin iejszym  przetarg n ieograniczony na 
w ykonan ie robót rem ontow ych w  budyn­
kach urzędów  pocztowych w  Brześciu  n. B.

Przetarg  rozpocznie się w  dniu 18 lipca 
1938 roiku o godiz. 11 w  loka lu  Odaizialu Bu- 
dowlanegc D yrekcji, położonym  przy ul. D o ­
m in ikańsk ie j 15 w  W iln ie ,

Sk ładan ie ofert p isem nych dopuszczalne 
jest do godz. 10 dnia 18 Lipca rb.

Szczegółowe w arunk i dotyczące w yko n a ­
nia tych robót oraz ślepy kosztorys za op ła­
tą 2 zt, można otrzym ać w  D yrekc ji, lub 
urzędach pocztowych w  Brześciu  n. B .

D yrekc ją  zastrzega sobie p raw o w yboru  
z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz praw o uznania, że przetarg nie 
dał w yn iku .

Sygnatu ra : 819, 1022— 1030/38.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI RUCHOMOŚCI

Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  B a ra n o w i­
czach I I  rew iru  S tan is ław  Hładiki, m ający 
kancelarię  w  Baranow m zach, ul. Kopern ika 
Nt  36 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 13 lipca 
1938 r. o godz. 10 w  maj. Rzepichów. gm. 
krzyw oszyn , pow. baranow ickiego odbędzie 
się 1. licy tac ja  ruchom ości, należących do 
Ja ro s ław a  Potockiego, sk łada jących  się z 
samochodu, f irm y  C. O. R. D. w  całym  kom- 
plecie, mało używanego, oszacowanego na 
sumę zl 6.000

Ruchom ość można oglądać w  dniu lic y ­
tacji w  m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia  15 czerwca 1938 r.
Kom orn ik  S. Hładkl.

H  O  T  I?  L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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DOM DREWNIANY na w łasnej ziemi z 
ogródkiem owocowym  i s ludn ią  z powodu 
wyjazdu sprzedam bez pośrednika z wolnym  
mieszkaniem —  ul. Chełm ska 25.

TANIO do sprzedania 2 nieruchom ości, 
składa jące się z 15 mieszkań i 26 mieszkań. 
Adres w  adm in istracji.

F O R T E P i AN w dobrym  stanie za zl. 275 
okazyjn ie  do sprzedania, ul. N iem iecka 19 
ro 2 (wejście w  bram ie).

MASARNIĘ, urządzoną w  Trokach  siprze- 
dpjumy. Pu n k t najlepszy. W a ru n k i na m ie j­
scu, W ileńska  13

SPRZEDAM, dom drew n iany przy u licy  
S yb ery jsk ie j 19.
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f Do „Kurjera Wileńskiego"

NFKR0I.0GI,
OGŁOSZENIA

i W SZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo zanlch i na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

Zakłady Graficzne
‘ZNICZ <

W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40

Dzieła kiiążlcowe, dru­
ki, kziążki dla urzędów 
panztwowTeh, aamorzą- 
•owych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we. ~?roapekty. zapro­
szenia, afisze I wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA
PUNKTUALNIE -  TANIO — SOLIDNIE

BUTY OFICERSKIE
oraz r ó ż n e  o i s u w i e

ELEGANCKIE, MOCNE I TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W. P U P IA ŁŁ0
Wilno, Ostrobramska 25
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D R  M ED . JA N IN A
Piotrewiu Jurczenkowa

ordynato r szpitala Saw icz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprowadzka się 
na ul. Jag ie llońską  10 m. 6, tel. 18 66. 

P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

““ a k u s z e p k T ^
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A K U S Z E R K A
fcfarići Laknerowa

przyjm u je  od go-d.z 9 rano do godiz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3. róg ul. 

3-gc M aja obok Sądu.
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ZGUBIONO 4.V I I  1938 r. portfe l zaw ie­
ra ją cy  pieniądze i ks. wojsk. L . 229/1 P K U  
W arszaw a— Miasto I, W iln o — Miasto 120/A, 
396/A oiraz dowód osob. N r 26941, seria b. 
P67941, K om isaria t Rządu m st. M airsz., 
na nazw isko K raskow sk i Faustyn  Uprasza 
się, w ra,zie znalezienia, o zatrzym anie p ie­
niędzy i o zwrot powyższych dokum entów. 
Arseualska 4/7, W iln o

POSZUKUJE S IĘ  wspóln ika do podli nr- 
tow ni ty ton iow ej w  m iasteczku pow. lida- 
kiego. Gotówki 6.000. Obrót 25.000 miesięcz­
nie. Ż. P., Dukszty P ija rsk ie , W al. Troc.

P R A C #
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B y ły  długoletni A D M IN IS T R A T O R , oficer 
W . P., solidny, energiczny, dzielny obejm ie 
od zaraz zarząd domu lub m ajątku  za sŁroro 
ne wynagrodzenie. O fer*y: W iln o  L  Poste 
Restante, okaziciel leg itym acji N r  320.

—  Czym się trudni ta pani, którą u pani poznałem? 
•— No, powiedzmy —  artystycznawróżbiarka.

RED AKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. t, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, nL Biskupa Bandurtklego 1 
Ke<-*c)a: teL 70, Ooaziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja, tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
DrikirnU tel. 3-40t Redakcja rękopisów nie uwaca

O d d z i a ł y :  Nowogródek, oL Batyllańska 35, teł. 169; 
Lida, al. Oórn ińska 8, teL 166. Baranowicze, 
• ińske I I ;  '  -
P lńs l, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa. Kłeck, Nieśwież, Slonlm, Stolpce, 
Szczuczyn, WoHzyn, Wilejks, Grodno — L Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — d-go Maja 13, 
Wołkowyuk — Brzeska 9rS.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
t odnoszeniem do domu w kraju - 
3 zŁ, za granicę 6 zŁ, i  odbiorzm w 
administracji zl. 2.50, oa wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.5C,

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr za wyraz, kronika ledakc. I komunikaty 60gf 
za wiersz jedneszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe abelarycr* 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy. Zt 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu drujtu ogłoszeń 1 nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są Drzyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 r 17 — 1!*

Wydawnictwo .Kuiiei Wileński* Sd. * O. 0- Diuk. „Znicz*. Wilno, ul. Bisk. Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Kedaktot odp. Józel OnuSaitis.


